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Po 1/ L zgromadzeni j  LĴ i-
ZWYCTESTWO FRANCUSKIEGO WNIOSKU W SPRAWIE OGRANICZENIA ZBROJEŃ.

Sesja Zgromadzenia Ligi kończy się 
dzisiaj uchwaleniem budżetu na rok przy 
szły i postanowieniem rozpoczęcia budowy 
własnego gmachu w parku genewskim 
Ariana. Najważniejsza jednak uchwała, ja ­
ką. powzięło Zgromadzeni^ w ciągu dzie­
wiątej sesji, zapadła wczoraj, w dniu 25-go 
v rześnia. Dotyczy ona sprawy rozbrojenia 
W  poglądach na to kapitalne i tak nie­
zmiernie trudne zagadnienie starli się —  
po raz już trzeci —  przedstawiciele Fran­
c ji i Niemiec: socjalista Paul Boncour i b. 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie hr. 
Bernstorff. Zwyciężyła teza francuska. Hr. 
Bernstorff i sekundujący mu delegat wę­
gierski generał Tanczos wstrzymali się od 
głosowania, by umożliwić Zgrc madzeniu 
powzięcie uchwały*, która w myśl statutu 
Ligi musi byrć jednomyślna.

Fostnlaty wniosku francuskiego, stano­
wiącego już teraz uchwałę IX  Zgromadze­
nia Ligi, są następujące: Zgromadzenie

przyjmuje z zadowoleniem do wiadomo­
ści wysillu już dokonane przez irektó- 
re rządy celem zrealizowania porozumień 
technicznych (w sprawie ograniczenia 
zbrojeń ■— Red.);

prosi Radę Ligi o wystosowanie pil­
nego apelu do rządów, by te, między 
któremi istnieją jeszcze różnice poglą­
dów na techniczne warunki zmniejsze­
nia i ograniczenia zbrojeń, szukałv bez 
zwłoki, w duchu porozumienia i solidar­
ności międzynarodowej, wspólnych roz­
wiązań, któreby pozwoliły na szybkie 
podjęcie i korzystne przeprowadzeń e  
prac- komisji przygotowawczej;

wyraża życzenie, by te 'rozwiązania 
osiągnięte zostały w terminie na tyle 
wczesnym, żeby konrsja przygotowaw­
cza mogła się zebrać przy końcu bi żą- 
cegn roku lub na początku 1929 r.

Dodać trzeba, że owa komisja przygo­
towawcza, istniejąca przy Radzie Ligi. od­
była już dwie sesje, na wiosnę r. 1928 
i 1927 i że do porozumienia między pań­
stwami co do zasad ograniczenia zbrojeń 
nie zdołała doprowadzić. Wyłoniły się ta­
kie trudności zarówno polityczne jak tech­
niczne (co wziąć za kryterjum zbrojeń: 
budżet wojskowy, ilość żołnierzy*, czy ilość 
rezerw, jak  uwzględnić przemysł yojenny, 
stopień zagrożenia, długość granic i t. p.), 
że po długich debatach komisja w marcu 
b. r. odroczyła się bez załatwienia sprawy. 
Je s t  rzeczą jasną, że póki takie poiozumie- 
nie w komisji przygotowawczej nie zosta­
nie osiągniętem, tak długo zwołanie Kon­
ferencji Międzynarodowej dla ograniczenia 
zbrojeń będzie bezcelowem. Na Konferen­
c ję  musi się przecież przyjść z planem 
szczegółowym, starannie przj goto l anym 
i posiadającym zgodę wszystkich państw. 
Słusznie przeto Zgromadzenie uchwaliło 
zwołanie jeszcze raz komisji na początek 
r. 1929 i przypomniało państwom obowią­
zek szukania porozumień co do spornych 
jeszcze szczegółów problemu rozbrojenlo- 
v*ego.

Tymczasem Niemcy żądały zwołania 
Konferencji Powszechnej już w r. 1929. 
Zdaniem hr. Bem storffa „będzie obowiąz­
kiem owej konferencji załatwić kwest je, 
pozostające jeszcze w zawieszeniu, t. j. 
sporne. Je s t  to absurd, gdyż żadne pań­
stwo nie pozwoli sobie n a r z u c i ć '  pizez 
Konferencję ograniczenia zbrojeń i nikt je

za to nie ukarze, porozumienie zaś wszyst­
kich państw na wielkiej konferencji jest 
daleko trudniej osiągnąć, niż na komisji 
ekspertów, przygotowującej tyko, a nie 
decydującej kompromis. Niemcy swym wnio­
skiem dążyły do wykazania, że Liga nh po- 
tafi przepi owadzić zaleconego w art. 8 je j 
Statutu ograniczenia zbrojeń. Wykazanie 
takie jest im potrzebnem, by* mogły notom 
oświadczyć, że skoro Liga nie wykonuje 
art. 8 Statutu, to i one. Niemcy są zwol­
nione od klauzul Traktatu Wersalskiego, 
nakazującego im redukcję zbrojeń, już 
w latach 1920 do 1922 przeprowadzoną. 
A zatem po newnem fiasku Konferencji 
M; tjdzynarudowej w roku 1929 przystąpiły­
by Nmmcy do powiększenia Reichswehry, 
tworzenia lotnictwa ■wojennego i ciężkiej 
artylerii i t. p. Plan ten jest prosty i wcale 
logiczny.

Zgromadzenie Ligi udaremniło niemiec­
ką grę, odraczając zwołanie Konferencji 
Rozbrojentowej aż do czasu, kiedy Komisja 
Przygotowawcza wypracuje kompromis —  
Z polskiego stanowiska decyzja ta jest po­
myślna, gdyż w okresie bardzo jeszcze 
nieustalonych nastrojów pokojowych Nie­
miec utrzymuje nietkniętą siłę militarną 
Francji, Małej Ententy i naszą własną. Po­
trzebną będzie ta siła zwłaszcza, w chwili, 
ktody nastąpi przedwczesna ewakuacja Nad­
renii i kiedy Niemcy odzyskają w* ten spo­
sób swobudę ruchów. Wiemy, że pragną 
je j użyć przeciw Polsce. P rz jjd ą  wówczas 
czasy krytyczne, kiedy tylko potęga mili­
tarna Francji i je j sojuszników utrzymać 
zdoła Niemcy na wodzy. Hr Bernstorff po­
czeka jeszcze trochę na —  rozbrojenie 
Francji i Polski. Ar

KONFERENCJA PREM. BARTLA Z MINI­
STRAMI.

Warszawa 26/9. (Telef. wł). Premier Bartol 
przyjął dziś przed południem ministra spraw 
wewnętrznych Składkowskiego, reform rolnych 
Staniewicza, dyrektora Barku Gosp. Kraj. Gó­
reckiego i prezesa najwyższego trybunału admi 
rastra cyjnego Różyckiego. Po południu przyj­
mie p. premier pułk. Becka, który wyjeżdża do 
Rumun,ij, aby towarzyszyć w drodze powrot­
nej do Polski ministrowi spraw wojskowych 
marszałkowi Piłsudskiemu.

RZĄD SZW EDZKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Sztokholm, 26 września. (PAT) Rząd poda! 

się do dymisji.
 0 0 ----------

p  W Domu Rekolekcyjnym ^

H  DO.jezuitównlwowie
odbędą się

a od 15 — 19 października M
od Iz — 16 listopad? L f

0 od 17 — 21 grudnia, ^ 3
Początek pierwszego dnia o godzinie |rj

7-ej wieczorem. L l

a Zgłoszenia adresować: ^
Dom  R e k o le k c y jn y  — Lw ów  P l

ulica Dunin Borkowskich 11. M

Zlikwidowanie wielkiej szajki szpiegowskiej
w e Wschodniej Malopolsce.

POSIEDZENIA KLUBÓW PARLAMENTAR­
NYCH ROZPOCZNĄ SIĘ W PAŹDZIERNIKU.

Warszawa. (AW.). Dzięki inicjatywie mar­
szałka sejmu Daszyńskiego, zapanowało w ko­
łach parlamentarnych znaczne ożywienie. Z po 
czą.tkiem października prawdopodobnie zbierze 
się klub parlamentarny Stronuictwa Narodowe 
go, zaś 1 października odbędzie się również po­
siedzenie klubu parlamenturoego Wyzwolenie. 
Porządek dzienny zebiania Wyzwolenia nie je-t 
jeszcze ustalony. Prawdopodobnie klub ten zaj­
mie się głównie ustosunkowaniem się do inicja­
tywy marszałka Daszyńskiego.

KONFERENCJA ADRCWIZACYJNA 
odbędzie się 2 października.

Warszawa, 26 września. [Telef. wł.) Dnia 
2 października br. w Min. Spt. Wewnętrznych 
odbędzie się konferencja referentów aprowiza- 
cyjnych ze wszystkich województw, Na kon­
ferencji tej omawiane będą sprawy związane 
z całokształtem polityki aprowizacyjnej rządu.

PkZYJivZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO 
BUKARESZTU.

Bukareszt. 26 9. (PAT.) Marszałek Piłsud­
ski (przybędzie w niedzielę do Bukaresztu, 
gćłzic odbędzie S ę  oficjalne przyjęcie przez 
rząd rumuński. Pobyt Marszałka Piłsudskiego 
potrwaj do wtorku 2 października.

Pomnik „Mnoczonych Ziem PoisKich6
w  GDYNI.

Lwów. (PAT) Dziś odbyło się pod ,prze­
wodnictwem wojewody Gołuchowskiego zebra­
nie obywatelskie w sprawie utworzenia komi­
tetu budowy pomnika zjednoczonych ziem pol­
skich w Gdyni.

Aresztowane 29 szpiegów. — Ofice*- wywiadu

Warszawa 26/9. (Telef. wł.). Donoszą Se 
Lwowa: Nową azaikę szpiegowską, zo-garóżo­
wana przez bolszewików i działającą nad Zbru- 
czem, zlikwidowały władze Bezpieczeństwa 
w Małopolsce Wschodniej. Na czele szajki skła 
łającej się z 29 szpiegów, stał riejaki Józef Za- 
"■yckij z Krasnego Akcją kierował z za kordo­
nu Ufie et wywiadu rosyjskiego Zieliński, b. 
lejtnaut a m j: austrjackiej, następnie oficer 
sztabu armji ukraińskiej, pochodzący z pod Ra 
wy Ruskiej. Zieliński, specjalny wysłannik wy-

rosyjsklego — p r z y w ó d c ą  t a a j k l .

wialu rosyjskiego w Kijowie, zuinstulowat hiu-, 
to szpiegowskie w pałacu hr. Ledóchowskicgo 
w Wołoczyskacb i segregował dosta -czane przez 
szpiegów, przy nomocy przemytników, wiado­
mości. Szajka. Zaryckiego znajdował? się w 
chwili likwidacji w sfadjum rozbudowywania 
się wzdłuż Zbrucza w stronę południową. Naj­
większą działalność wykazywała sza:ka w cza­
sie letnich manewrów we wschodniej Małopol­
sce. Wszystkich aresztowanych odstawiono do 
więzienia w Oortkowie.

7-my dzień procesu |
ROZPRAWY TOCZĄ SIĘ PRZY

i Warszawa. 26 9. (Teł. wł.) Dziś o godz. 10 
•ramo rozpoczął się 7-my dzień procesu prze 
eiw Kowalskiemu. Rozprawy toczą się przy 
<drzwiacłi zamkniętych. Zeznaje w dalszj-m cią­
gu b. duchowny marjaiwicki Stan. Eanasiak. 
Był on zauumrikmm imarjarwkkim, lecz pc 
wprowadzeniu ślubów mistycznych wstąpił db

DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH, i j~
metodystów. Obecnie powróicił do starokato­
lickiego kościoła marjawicfciegu podlegające­
go fes. Fngowtkiemu. ze Zgierza. Dziś ,po ze­
znaniach Banaszaka zeznawać będzie rówriei 
pizy drzwiach zamknięty cjh świanek "*órpy- 
chowa.

Popołudniu ma zeznawać ks. Pągowsfci.

MASOWY PRZYWÓZ ZB02A Z NIEMIEC DO 

POLSKI.

Warszawa 26/9. (Telef. wl.). Z poważnych 
źródeł dowiadujemy się, że od miesiąca odby­
wa się masowy przywóz zboża z Niemiec do 
Polski, głównie przez Prusy Wschodnie. Niem­
cy sprzedają przeważnie zboże nie swoje, a 'ra­
portowane. Przywóz ten jest podobno rak po­
ważny, że może się odbić wydatnie na naszym 
bilansie handlowym. Największy czas temu prze 
szkodzić.

NOWY KONSUL CZECHOSŁOWACKI 
WE LWOWIE.

' Lwów (Tel. wl.) W najbliższych dniach 
opuszcza Lwów konsul republiki Czechosłowa­
ckiej Stilip, który wraca do Pragi dc minister­
stwa spraw zagranicznych.

Na miejsce ustępującego konsula przybywa 
do Lwowa p. Jirasek.

ZMIANY W DYREKCJI POCZT I TELEGR.

Warszawa^ 26 września. (Telef. wł.) Jak się 
dowiadujemy, na stanowisko prezesa dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie z dniem 1-go 
października powołany został naczelnik wy­
działu ministerstwa poczt p. Mosor. Stanowi­
sko naczelnika wydziału obejmie p. Czajkow­
ski. Również maią zajść zm.any na stanowi­
skach prezesów dyrekcji krakowskiej i wi­
leńskiej.

BURZA MORSKA NA BAŁTYKU.
Gdnńak, 26 9- (PAT.) Sfflmal burz? momiks 

k +ÓTa szalała w nocy z niedzieli na .ponie 
działek na wybrzeżu gdaćskiem wyrządzili 
zarówno ma samem wybrzeżu, jak i *w całym 
szeregu miejscowości Wolnego MiaJta Gdań 
ska liczne i poważne spustoszenia. Poza prze 
rwaniem żeglugi w .ujściu Wisły, były ,pozrv 
wane połączenia, telefoniczne, (po^ywracan1 
wielkie tdrze|wa oraz zerwane liczne .dachy.

CZY DOJDZIE DO ZBROJNYCH 
•MANIFESTACYJ W WIFNEP NETISTADT1

Wiedeń. 26 9. (FAT.) Dzisiaj przedroołu 
•Fnarm konferował kanclerz dr. Seięei z tnrzy 
■wćdicą oddziału ..Reichswehiry11 dr. Steindle 
w sprawie zapowiedzianych na dzień 7 paź 
dziernika zbrojnych mamifestacyj. Treść roz 
mowy nie jest zinana.. Dz5°nniki wieczoru* 
donoszą. że władze rządowe czynią starania 
■aby w (Lniu 7 października obie wrogie sobi 
demonsrtfacje ougredzać tafc przestrzenią, jak 
•i czasem. W tym celu bedzie iprzeznac sonj 
'(dworzec towarowy dla każdej z grup. ;

(• STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
WE FRANCJI. i i

Bordeary (PAT.) Niemal wsbysey robotint 
cy portowi ,przystąpili do strajku, którego 
przebieg jest zupełnie sipokojny. Tak Tobotni- 
cy, jak pracodawcy trzymają się jSiwpMi po 
stnl aitów.
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c i e m  p i s z ą
Przed rozłamem w P, P. S.

*■' ,jarasz Przegląd" twierdzi, że
v ,,walka między C. K. W. PPS. a war­

szawskim O. K. Pi-em, kierowanym przez 
- pos. Jaworowskiego i skupiającym „pilsud- 

czyków" z PPS., objęła już i prowincję, 
dokąd wyjechali „jaworowszczycy", aby 
szukać porarcia wśród prowincjonalnych 
orgamizacyj PPS. C. K. W. wszczął kontr­
atak. „Jaworowszczycy" bardzo liczą na 

'lubelską organizacją PPS., na której czele 
stoją posłowie Malinowski i Pączek".
Fermenty w/ P PS. zrodziły się na tło 

[stosunku do rządu oraz osobistych ambicyj 
U interesów kilku jednostek. Zdaje się, że 
właśnie wśród tych, którzy ciążą ku „sa­
n acji", będzie więcej ludzi obarczonych 
ciężkiemi zarzutami. Zaatakował ich p. R.

! Minkiewicz w broszurze „Klika W arszaw­
ska O. K. R. P. P. S .‘‘. Broszura ta została 
skonfiskowana, potem jednak sad uchylił 

| konfiskatę P. Minkiewicz zapowiada w pra­
sie, że nie będzie już w bej sprawie żabie - 

i rai głosu na łamach pism i nie będzie od­
powiadał na wymyślania socjalistów.

„Nie stanę też przed żadnym Sądem 
Obywatelskim. Bowiem za .jedyną miaro­
dajną i bezstronną, bo nie ulegającą wpły­
wom ulicy i koteryj, instancję w sprawach 
natury kryminalnej, o jakie tu chodzi, mam 

\ Sąd Rzpltej Polskiej".
■ „Robotnik" przestał o tych sprawach 

pisać. Ju ż  nie wyśmiewa pogłosek o roz­
łamie w PPS. Zwykle szeroko rozpisuje się 
o wszystkich wiecach i odczytach socjali­
stycznych, ale o odczycie pos. Jaworow­
skiego napisał lakonicznie, że główna myśl 
prelegenta polegała na tern, żo

„ruch socjalistyczny w warunkach pra­
cy legalnej musi wciąż mieć na uwadze po­
trzebę niezapominania o zasadniczych ce- 

i lach socjalizmu na rzecz zagadnień bieżą­
cych".
W  ostatnim numerze zapowiada „Robot- 

m k" odczyt pos. Żuławskiego o potrzebie 
związków zawodowych. A więc p. Żuław­
ski, niezrażony rozbiciem poprzedniego od­
czytu przez „jaworowszczyków" jeszcze raz 
próbuje szczęścia na terenie Warszawy.

Po amnestji wzrost przestępstw.
r „Dzień Polski" sądzi, że groźny wzrost 
przestępczości jest w* ścisłym związku 
z  amnestją. Wśród aresztowanych bardzo 
poważny odsetek stanowią amnestjonowani. 
Byłoby pożądaaem, by ogłaszano, ile osób 
po opuszczeniu więzienia weszło znowu na 
drogę występku i zbrodni.

„Taka statystyka przydałaby się niewąt­
pliwie w przyszłości najbliższej, gdyż, jak 
wiemy z historji ostatnich dziesięciu lat, 
a.mnestje ogłaszane bywają niezmiernie 
często, jak to nigdy nie zdarza się w in­
nych krajach, co ma ten, między innymi, 
skutek, że działa zachęcająco na przestęp­
ców, przekonanych święcie, żo nowa am- 
nestja albo ich zupełnie uwolni z więzienia, 
albo zmniejszy im karę".

Wielki elan Mussoliniego.
OPANOWANIE MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.

Sektę marjawitów trzeba zlikwidować
„Rzeczpospolita" zaznacza z całą słusz­

nością-, że proces Kowalskiego nie jest jego 
procesem osobistym, ale procesem całego 

1 marjawityzmu.
„To nie zwierzchnik tylko sekty stanął 

przed trybunałem karnym — to jej twórca 
j i ideolog. To, co stanowi Tzeczowy przed; 
/ miot procesu, jest zarazem jednym z dog- 
\ matów marjawityzmu. Sekta, oparta na ta­

kich zasadach obyczajowych, które nietyl- 
ko już oburzają najprymitywniejsze uczucia 
moralności, ale wręcz stają w sprzeczności 

i z kodeksem karnym, niemoże i nie śmie 
I być tolerowana. Musi podpaść pod zakaz 

prawa w każdem szanującem się pań­
stwie".
Tak gorsząca sektą nię powinna być 

[tolerowana.

W chwili, kiedy uwaga świata skupia się 
bądź na obradach Ligi Narodów, bądź n„v rysu­
jącym się między Ameryką a Francją i Anglją 
konflikcie, na południu Europy dokonuje się 
w ciszy wielkie dzieło pokojowego podboju Bał 
kanów przez Rzym. Jesteśmy obecnie świadka­
mi zamknięcia jednego okresu starań,' które 
w tej dziedzinie Italja faszystowska prowadzi 
od paru lat, a które nic zawsze dotąd w>eńczyl 
pomyślny rezultat.

W dniu 23 b. m. odbyło ?’ę uroczyste pod­
pisanie paktu „d‘amicizia, conciliazione o rego- 
lamento giudiziario” Włoch i Grecji przez Mus­
soliniego i Venizelosa. W ten Sposób koiWy się 
ostatecznie okres długich starań Rzymu ozdoby 
cle dla swoich celów Grecji. Co było trulnem 
do załatwienia z poprzednimi rządami Grecji, 
doszło do skutku szybko, kiedy sfer rządów 
w Atenach ujął Yenizełos.

„Tytuł paktu — zauważa przy tej okazji 
..Gorriere della Sera" — dowodzi, że stano 
wi on nie tylko wyrównanie wszystkich ró­
żnic, ale że zawiera się w nim program 
współpracy między obydwoma krajami złą- 
c-zonemi przez więzy ideowego powinowa­
ctwa, wiekowego współdziałania, a w końcu 
wspólnej potrzeby ekspanzji".
Istotnie, pakt włosko-grecki zapowiada naj­

ściślejszą współpracę dwóch krajów. Lecz nie 
na tern wyczerpuje się jego znaczenie. Jest on 
tylko jednem z ogniw w łańcuchu układów 
przeprowadzonych już lub przygotowywanych 
przez Rzym na południowym Wschodzie Euro­
py... W roku ubiegłym i w roku bieżącym do­
szło do skutku porozumienie Włoch z Rumunją. 
z Węgrami, z Bułgarją i z Albanją. Traktat 
z Grecją dołącza do poprzednich nowy niezmicr 
nej dla Włoch wagi. Grecja bowiem w najbliż 
szej przyszłości stanie się pomocnikiem dla 
Włoch w ostatecznem załatwieniu nieporozu­
mień z Jugosławją. Z Rzymu udaje się Venir.e- 
los do Paryża, z powrotem zaś odwiedzi Bel­
grad; rzecz jasna, że ta jego wizyta bę.lzń mia­
ła na celu przekonanie decydujących sfer króle 
stwa S. H. S. o konieczności uregulowania nie­
porozumień z Rzymem. Dodajmy do tego jesz-

piecza. Rzymowi prowadzenie „ekspanzji” na 
wschód, co szczerze i otwarcie organ medjoiań 
ski przyznaje. Czy tworzący się w ten sposób 
system polityczny na wschodzie i południu Euro 
py opart.y jest — jak zapewnia „Corriere della 
Sera" — o „pokojową współpracę bałkańską" 
i czy wyklucza wszelkie „egemoniebe combi- 
nazioni", pokażo przyszłość. Wydaje się jednak 
nam patrzącym na dokonywującą się przemianę 
zdała i spokojnie, że mamy do czynienia z ak­
cją podobną do tej, którą przed wojną na Bał­
kanach próbowały przeprowadzić raz Ro°ja, to 
znów Niemcy. Żadna z tych potęg nie może się 
dziś kusić o wznowienie przedwojennych prób 
opanowania półwyspu bałkańskiego. Falkąn 
stał się terenem do zdobycia po wojnie, a jedy­
ną potencją, która ma wszelkie dane by go 
posiąść dla siebie, są Włochy, oczywiście Wło­
chy Mussoliniego.

Wielki plan Mussoliniego nie jest jeszcze 
zrealizowany w całości. Ma przed sobą jeszcze 
Belgrad, ostatnią wprawdzie i  broniących się 
przed nim twierdz samodzielności bałkańskiej 
ale twierdzę silną poparciem Francji. M i ponad­
to Mussolini do uregulowania nieporozumienia 
między poszczególnymi państwami bałkański­
mi, jak między Grecją a Bułgarją, między Alba 
nją. a Jugosławją, dalej między Grecją a Tur­
cją. Już jednak i w tym zakresie prowadzi Mus­
solini prace, które pomyślny zapowiadają rezul­
tat. Podczas swego pobytu w Rzymie — dc nos! 
„Corriere della Sera" — nastąpić ma spotkanie 
Yenizelosa z reprezentantem Turcji, niewątpli­
wie przygotowane przez Mussoliniego.

Udanie się planu Mussoliniego w całości sta­
nowiłoby fakt historyczny o następstwach ol­
brzymich. Italia stałaby się wówczas parną 
wschodniej części Morza Śródziemnego i decy­
dującą na półwyspie bałkańskim potęgą Na po 
ludniu Europy wyrosłaby w len sposób młoda, 
zdobywcza i egoistyczna potęga., groźna i nie­
bezpieczna dla zachodnich mocarstw. Cech re­
alizmu nabrałby sen faszyzmu o wskrzeszeniu 
starego Imperium rzymskiego.

Z głosów prasy francuskiej i angielskiej 
czuć. że Paryż i Londyn zdają sobie Sprawę

Nareszciewyijory w Zakopanem.
Wreszcie stanie się zadość gorącemu życze­

niu obywateli Zakopanego, gdyż samorząd bę­
dzie przywrócony. W dniu 2 listopada odbędą 
się wybory do Rady Gminnej na podstawie sta- 
rej ordynacji wyborczej. W magistracie zako­
piańskim wre gorączkowa praca nad przygoto­
waniem dokładnych list wyborczych, ktćre już 
w dniu 15 października b. r. będą wyloż.-ne do 
przeglądu.

cze dobre stosunki Włoch z Turcją, a ntr_yma- z ważności dokonywanych na południu Furopy 
my obraz częściowo już gotowego nowego sy- przemian. Są jednak już w tom stadjum, że je 
stemu politycznego na południu Europy, który trudno będzie powstrzymać. Bałkan zniszczony 
o-bejmuje wszystkie kraje zainteresowane wsćho wojnami, a dzięki wewnętrznym rozterkom u i 
dnia częścią Morza Śródziemnego. 1 • ic zdolny do solidarnej współpracy, siłą rzeczy 

Omawiając zawarty w Rzymie pakt italo- skłania się bu jedynej, mogącej nim zawładnąć, 
grecki chwali „Corriere della S“ra" wielką ,Jarg potędze, ku Rzymowi. Nikt tego prochu nio 
hezza di idee de! signor Venizelos", szerokość zatrzyma, jak długo oczywiście u steru w Rzy- 
idei greckiego pre-mjera i podnosi ich znaczenie mie stoi Mussolini. Wątpić więc należy, czy go 
dla „międzynarodowego pokoju na Balka- zdoła powstrzymać Belgrad i stojąca za nim 
naćh“... Nic dziwnego! Pakt ten bowiem :,nbez- Francja. W. Z.

Zatarg z korespondentami 
zagranicznymi.

pogróżkę PATa. — Dziennikarze niemieccy 
obrażeni na min. Zaleskiego.

Tekst paktn włosko-greckiego.
Tekst paktu włosko-greckicgo, podpisanego 

w dniu 23 b.jm., został już ogłoszony. Składa 
[fiię z 28 artykułów. Pierwsze 1 artykuły m. in. 
f postanawiają:

Strony zawierające układ zobowiązują rię 
\ popierać porządek stworzony nrzez traktaty po 
jkojowe. W wypadku, gdyby jedna zo stron pod. 
pisujących pakt stała się przedmiotem nie spro .
wokowanej napaści, druga strona jest obowią- jsposobach załatwienia spornych spraw między 
zań a zachować neutralność. Gdyby jedna ze obydwoma państwami. Wszystkie różnice zdań, 

ątron zawierających pakt została zagrożoną jakieby ptzy wykładzie paktu mogły powstać.

Podając pogłoski prasy zagranicznej o zmia 
nach w rządzie polskim, wyraziliśmy przekona­
nie, że PAT powinien ogłosić zaprzeczenie. Tak 
'ę też stało. PAT ogłosił — coprawda z pe- 

wnem opóźnieniem — komunikat stwierdzający, 
że wszelkie pogłorid o zmianach w rządzie są 
bezpodstawne. Ale zamiast na tern poprzestać, 
dodał PAT pogróżkę, że na przyszłość roz-ze- 
rzanie kłamliwych informacyj będzie uniemożti 
wionę. Przeciwko temu zaprotestował klub 
dziennikarzy zagranicznych w Warszawie, re­
prezentujących prasę niemiecką, francuską, an­
gielską, czechosłowacką, rosyjską i t. d. Także 
„Gło- Prawdy" wystąpił w obronie korespon­
dentów zagranicznych.

Komunikat FATa był istotnie niestosowny, 
a przytem był czczą pogróżką. Jakże bcwiem 
można uniemożliwić zagranicznym dziennika­
rzom rozszerzanie pogłosek? Jeśli nie przez te­
lefon, to listownie będą- swym redakcjom nad­
syłać, ćo im się będzie podobało. Trzebahy ich Jak  donosi „Tygodnik Polski" z Charbina,

głoski albo cierpliwie czekać, aż się wysili fan 
tazja zagranicznych łowców sensacyj.

Z innego powodu obrazili się korespondenci 
niemieccy. Dotknął ich min. Zaleski, który 
przed paru dniami oświadczył jednemu z dzien­
nikarzy polskich w Berlinie:

„Europa przyzwyczaiła się już do tego. 
że prasa niemiecka mija się często z prawdą, 
wobec czego przestała na kłamstwa te, któ­
rych zresztą i tak nikt nie czyta,, reagować 
i nie przywiązuje do tego najmniejszej wa­
gi".
„Epoka", które te słowa ogłosiła, dodała 

jeszcze od siebie trochę uwag o kłamstwami 
niemieckich.

W związku z tem korespondenci niemieccy 
zawiadomili wydział prasowy M S. Z. oraz wy­
dział prasowy w berlińskim „AuswSrtiges Amt", 
że słowa min. Zaleskiego odrażają całą prasę 
niemiecką i że protestują przeciwko tej opinji

5555?

Ułatwienie dla szkół polskich 
w Charbinie.

chyba wydalić z Warszawy.
Zresztą nie należało grozić teraz represjami, 

skoro się tolerowało przed paru miesiącami 
istną, powódź pogłosek o przygotowaniach wo­
jennych Polski przeciwko Litwie, o groźnym sta_ 
nie zdrowia p. Piłsudskiego itd. Najlepszą, radą 
w takiej sytuacji jest albo wyśmiewać te p<>-

ey na wypadek zagrożenia ich wspólnych inte­
resów7.

Reszta artykułów zawiera postanowienia o

j przez napad z zagranicy, zobowiązują się str.~ 
tny układające się do polityenego i dyplomatyez 
nego popierania swych interesów. .Zobowiązują 
się dalej do porozumienia się w sprawie porno-

będą poddane Haskiemu Trybunałowi. Pakt bę­
dzie zakomunikowany Lidze Narodów i nie mo­
że naruszać praw i obowiązków, które wyni­
kają z paktu Ligi Narodów.

dnia 5 b. m. Administrator Apostolski złożył wi 
zytę naczelnikowi departamentu oświaty, p. Fu- 
sinanowi. w celu omówienia szeregu spraw, do­
tyczących szkól polskich w Chinach. Chodziło 
o zniesienie rozporządzeń, nakazujących 'szko­
łom polskim obchodenie świąt rosyjskich i no­
szenie mundurków rosyjskich. Obie sprawy zo­
stały załatwione w myśl życzenia Administra­
tora: dyrekcja gimnazjum polskiego przod-tawi 
departamentowi do zatwierdzenia wykaz świąt 
katolickich, dodając do nich uroczystości chiń­
skie, oraz przedłoży projekt polskiego mundur­
ka. W czasio rozmowy tej ustalono ostateczide 
tytuły szkół polskich: „Polskie gimnazjum Mi- -widziałem także, prócz jednej straży pożarnej.

Refleksja kuracusza z Krynicy.
Koniec sezonu letniego. — Obchód 50-tej rocz­

nicy zgonu prof. Dietla.

Sezon ostatni w Krynicy zdroju jeszcze dość 
ożywiony; przy sprzyjającej pogodzie codzien­
nie kilku a nawet kilkunastu kuracjuszy przy­
bywa, by zastąpić wyjeżdżających.

Że sezon tegoroczny nie rozwinął się w zu­
pełności tak, jak się spodziewano, złożyły się 
na to pewne lokalne przyczyny. Można o nich 
teraz pisać po skończeniu sezonu, gdyż zdrojo­
wisku nie zaszkodzą. Piszemy o nich z nadzieją, 
że stosunki krynickie na przyszły rok się po- 
pTawią i pragnienia kuracjuszów się ziszczą, a 
wtedy znów frekwencja gości kąpielowych się 
■wzmoże.

Dość wspomnieć, że ubijanie się przez lata 
ostatnie o nabycie biletów na kąpiele w środ­
kowym sezonie dla wielu było prawdziwą mę­
ką. Sprawy sanitarne i kulturalne, a więc brak 
kanalizacji i wodociągów, stale przez całe re­
zony rozkopywanie ulic i chodników po obu 
tronach dróg najwięcej uczęszczanych (tak że 

przejść nie było można), kurz uliczny, a w cza­
sie deszczu błoto i t. p„ napawały kuracjuszów 
niechęcią i zniecierpliwieniem.

Z tego powodu nawet gorący zwolennicy 
Krynicy w bieżącym sezonie, ale o starganych 
i porywczych nerwach już po kilkudniowym 
po-bycie, opuszczali to piękne i tak ?k iteczne 
dla odzyskania zdrowia, zdrojowisko.

Wielu zaś rozmiłowanych w Krynicy prze­
cierpiało te niedogodności, ale i ci odjeżdżając, 
zaznaczali wyraźnie, te Krynica i piękna i m>- 
żna w niej się leczyć skutecznie, jednak przy 
takiej administracji i takich /tosunkach, jaki- 
obecnie istnieją, niemożliwa.

Nic to dziwnego, gdyż ci co Krynicą wło­
darzą, przekonani o -swej nieomylności, nie czu­
ją tego, że braki i niedogodności trzeba szybko 
usuwać, trzeba wyczuwać po-trzeby kuracjusza, 
by gość z troskliwej o niego administracji i 
opieki byl zadowolony, nie potrzebował szu­
kać zdrowia zagranicą i tam grosz polski wy­
wozić » \

Zapewne istnieją jakieś władze kontrolno 
nad Krynicą i pewnie tu zjeżdżają, ale czy są 
te braki wszechstronnie badane, lub czy tylko 
polegają na wyjaśnieniach jednostronnych 
przez czynniki miejscowe, bliżej mi nie wiado­
mo. Nasuwa się pytanie czy nie należałoby 
zwrócić się i dotrzeć do istoty rzeczy i zapy­
tać się interesowanych, którzy tu zjeżdżają 1 
krocie tysięcy ze sobą przywożą, jakie mają 
żądania?

Z-Jaje się, że obecni gospodarze Krynicy nie 
zdają, sobie sprawy jasno z istniejących stosun­
ków lub, że im wygodniej nie zważać na przy­
szłość zdrojowiska, jako ludziom przejściowym, 
albo że do zadania swego tak ważnego nie przy 
wiązują większej wragi w myśl naszego lekko­
myślnego przysłowia „jakoś *o będzie” a Kry­
nica zaw7sze gości będzie misia. Czy jednak, 
jeśli dalej takie stosunki trwać będą, frekwen­
cja gości zamożnych nie spadnie?

W Krynicy istnieją przez niektóre miejsco­
we czynniki subwencjonowane pisma, które nie­
stety nie zawsze wszechstronnie publiczność 
objaśniają. Zachodzi jednak pytanie, czy takie 
pojmowanie rzeczy zbawia zawsze miejscowość 
jaką? Może przeciwnie, godna, spokojna i zdą­
żająca do poprawy naszych stosunków- krytyka 
rzeczowa przyczyniłaby się więcej do poprawy 
błędów, jak stałe chwalenie i twierdzenie, że 
wszystko jest w porządku.

Ostatni Obchód Dietlowski W Krynicy zdro­
ju, odbyty w dniu 16 b. m„ a następnie artykuł 

tej uroczystości w „Espreosie Krynickim", 
zwróciły moją uwagę na niektóre okoliczności.

Prz e d ewsz y s t kie-m zauważyć muszę, że 
w domu zdrojowym na akademji urządzonej 
z powodu tej uroczystości, prócz kilku osób, 
przybyłych umyślnie na ten obchód z Krakowa 

Nowmgo Sącza, — sala nie fcyla tak wypełnio­
na, jakem się tego spodziewał przy tak ważnej 
uroczystości dla Krynicy Zdroju. Zauważyłem, 
że świat lekarski krynicki nie i ył w pełni rep-o 
zentowany, również obywatelstwo krynickie, 
które w dzień świąteczny mogło przyjść gre- 
mjalnie na tę uroczystość z wdzięczności dla 
wskrzesiciela. Krynicy, przybyło nielicznie. Nie

sji katolickiej im. H. Sienkiewicza”, oraz „Żeń­
skie gimnazjum misyjne SS. Urszulanek".

Należy zaznaczyć, że rządowe sfery chińskie 
jaknajprzychylniej usposobione są dla działal­
ności Misji i ptolskich misjouarzy i gotowe Bą 
pomagać im wc wszystkiem..

żadnych korporacyj miejscowych.
A przecież obchód ten powinien był wypaść 

jako wielka manifestacja obywatelstwa i leka­
rzy krynickich, gdyż był prawie świętem tis^o- 
rycznem tego zdrojowiska.

Gdyby ten genjalny lekarz ^trzed kilku-

/
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dziesięciu laty nie byl zbadał w swej długiej 
podróży wszystkich źródeł podkarpackich wód 
mineralnych, a następnie nie wydał poważnego 
dzieła naukowego, cóż stałoby się z Krynicą?

Przecież on w swem dziele nie tylko wyka,' 
zał znaczenie lecznicze tych źródeł, ale jako zn 
komity społecznik i lekarz polski, wezwał 
wszystkich lekarzy i całe społeczeństwo, by 
zdrojowiska nasze popierali i nie szukali b-dów 
zagraniczuych. W ten sposób Prof. Dietl wskrze 
sił i ocalił Krynicę od upadku i spowodował 
że rząd zaborczy przeprowadził w zdrojowisku 
pewne inwestycje — oddał więc Krynicy ol­
brzymie usługi.

Zainteresowany dlaczego na a-kadraji ni1' 
widziałem obywatelstwa w komplecie, ani 
lekarzy krynickich, zapytywałem obywateli i ni 
których lekarzy, z jakiego powodu nie uświe 
taili tego obchodu swoją, obecnością? Na to 
otrzymywałem odpowiedź, że bardzo im żal, ale 
nic o tem nie wiedzieli.

Komitet urządzający ten obchód zaniedbał 
uświetnić tę uroczystość przez zawiadomienie 
i zebranie tych. którzy najwięcej do u-go się 
poczuwali, by oddać należyty hołd pośmiertny 
wskrzesicielowi Krynicy. — Czyżby obywatel­
stwo, które znam z dobrej strony, nie było mile 
widzianem w tym obchodzie?

W dwa dni później przeczytałem artykuł 
‘w J.Expressie Krynickim’', który w końcu opfcui 
obchodu Dietlowskiego w Krynifey brzmi: ,,Przc 
mawiał jeszcze jeden z uczestników obchodu 
ks. Kraupa z Krakowa. Słowa mówcy, aczkol 
wiek nie pozbawione słuszności pod wielu wzglę 
darni, tonem swym jednak i sposobem ujęcia 
nosiły charakter wybitnie wiecowy i nie licowa 
ły z powagą uroczystej chwili'1.

Zapewne przemówienie to nie było pożąda 
nem dla niektórych jednostek, gdyż prawdy tej 
nie chciały usłyszeć. Kto jednak uważnie słu­
chał, ten nabrał przekonania, że nie była to 
wcale mowa wiecowa, ale głęboko odczuta i 
z werwą wypowiedziana, mowa gościa kąp;e- 
lowego, który chciałby, aby obchód wskrzes1 
cielą Krynicy zastał ją  tak urządzoną pa kilku­
dziesięciu latach, by gość kąpielowy uie czuł 
braków i niewygód w tej perle wód polskich.

Gdyby takich głosów było więcej i gdyby 
podniosła je również prasa, to przyszlibyśmy 
■wkrótce do wielkiego rozwoju Krynicy i za­
milkłyby wówczas narzekania i skargi na „sto­
sunki krynickie".

Kuracjusz bezstronny.

I!e dają narody na mis’e.
Polska mniej niż Szkocja i Szwajcarja.

“ ogłaszaCzasopismo „Missions Caiholiąues 
sprawozdanie finansowo „Dzieła Propagandy 
Wiary" za rok 1927/28. Wpływy w roku 1927 
osiągnęły »umę lir 52,081.644, co daje o 6 mi- 
Ijouów lirów więcej niż w roku 1926,

Ofiary krajów dających ponad 100 tysięcy 
lirów przedstawialą się w sposób następujący: 
Stany Zjedn. 20,629.181 (1926 r.) i 21,434.545 
(1927 r.), Włochy w roku 1027 — 5,009.567, 
Francja 4,681.808, Hoiandja 2.039.458, Niemcy 
1,592.500, His z pan ja  1,414.992. Bawarja 
1,137.805, Beigja 1,130.001, Iriandja 1,130.000, 
Anglja 927.674, Szwajcarja 429.963, Szkocja 
323.750, Chile 233.173, Anstralja 231.990, 
Polska zaś 58.932 w 1926 r. i 217.000 w 1928 
joku.

Stany Zjednoczone są bogate 5 dzisiaj do­
starczają „Propagandzie Wiary" 40 proc. do­
chodów (podobnie i na świętopietrze). Zna- 
miennem jest. że ofiary polskich katolików 
wynoszą mniej niż niecałych 2 miljonów 
Szwajcarów lub kilkuset tysięcy Szkotów. 

Różnica jednak między ofiarami obu lat 
ostatnich wskazuje, że polscy katolicy coraz 
■więcej interesują się wielkiem dziełem apostol­
stwa, prowadzonem przez Kościół.

Jaką. pracę rozwijają misjonarze, wskazują 
■wyniki 50-iecia misyj francuskich Ojców Bia­
łych w Afryce podwzrotaikowej. W r. 1878 
nic było tam ani jednego katolika, ani jednej 
szkoły. Dziś liczba katolików wynosi 451.64'K 
katechumenów 190.000, do szkół uczęszcza
172.000 dzieci, szpitale misyjne, prowadzone 
przez Siostry Białe pielęgnowały w roku 1927
2.096.000 chorych, w seminarjach wyższych 
kształci się 128 teologów krajowców! Misje te 
posiadają już 59 księży-tubylców i 258 zakon­
nic murzyńskiego pochodzenia.

Słowo honoru. — Chcesz pan zaliczki? A 
jak pan jutro umrze, to kto mi zwróci?

— Panie szefie, daję słowo honoru... już ty­
le razy brałem zaliczkę, a przecież nigdy nie 
pozwoliłem sobie na coś podobnego!

W restauracji. — Kelner, dlaczego ten pan 
wyszedł taki zły?

— A kto to wie. dlaczego! Trzy dni temu 
jadł łososia i smakował mu nadzwyczajnie, a 
dziś dostał porcję tego samego łososia i jest nie­
zadowól ony!i

J la jz iem iac iI  'ftspfrfef
i

Chlebem i solą witali mariawici bolszewików.
W ciągu procesu marjawickiego w Płocku, 

który uja,wtnia coraz to nowe szczegóły zgni­
lizny moralnej i piekła zepsucia przykrytego 
płaszczykiem „religji" wydostają się na świa­
tło dzienne i sprawki polityczne „baranków" 
marjawickieli. Kowalski znalazł poparcie, jak 
wiadomo u rządu carskiego, a później, jak ze. 
znaje obecnie świadek j .  Matkowska, szukał 
oparcia u bolszewików.

Janina Matkowska, była „zakonnica" mar- 
jawicka rzuciła snop światła na stosunki marja 
witów z bolszewikami w 1920 r. Oto fragment

r
z jej zeznań: „Zanim zbliżyli się bolszewicy do 
progu „kłasztoru", już Kowalski, Feldmann, 
Przysiecki i „zakonnice" wyszli z tacami 
z cblebem i solą. Marjawici powitali bolszewi­
ków rosyjskim śpiewem".

Prokurator zapytuje świadka, czy po wej­
ściu w-ojsk polskich do Płocka, marjawici ró­
wnież je witali? Św.: — „Ale gdzie tam! Sie­
dzieli cicho, jakoby ich nie było! Nie było ża­
dnych śpiewów, żednego przyjęcia. Przyjęcie 
było tylko dla Rosjan".

Rozzuchwalenie mętów społecznych.
Miasteczko Koma.je, pow. święciańskiego 

było onegdaj terenem niebywałego zuchwal­
stwa rozwydrzonego tłumu. Oto policjant are­
sztował awanturującego się na rynku niejakie­
go J .  Łaszczyka. W czasie prowadzenia aresz­
towanego do aresztu, trzej znajomi usiłowali 
go-uwolnić z rąk policjanta. Mimoto policjant 
osadził Łaszczyka w areszcie. Wówczas przed 
lokalem posterunku zebrał się tłum, który pod­
burzony przez agitatorów obrzucił gmach poste 
runku gradem kamieni. Wybito wszystkie szy­
by. Ciemne męty rozpierzchły się dopiero na 
skutek strzałów oddanych przez policję.

Również do podobnych ekscesów doszło na 
polach majątku Dęby koło Rawy Ruskiej, gdzie 
powstał zatarg między właścicielem majątku 
a miejscową ludnością niezadowoloną z wymó­
wienia pracy robotnikom sezonowym na fol­
warku. Sprowadzonych z odległych okolic ro­
botników, miejscowa ludność nie chciała do­
puścić do pracy, obrzucając ich kamieniami. 
Podjudzony tłum przybrał nawet groźną po­
stawę wobec przybyłej policji. Aby uniknąć 
rozlewu krwi, policja odstąpiła uarazie od aresz 
towań. Wzmocniono tylko posterunki poli­
cyjne.

li zwołać wiece antyreligijne oraz zakłócić na­
bożeństwa w synagodze. Spokój przywróciły 
policja, aresztując licznych komunistów.

KRWAWE W ESELE. W Kołomyji na we-, 
selu niejakiego Bobaka wybuchła bójka. Ku­
zyn panny młodej K. Bobak zjawił się w stanie 
nietrzeźwym, przyczem w pewnym momencie 
ugodził p. młodego, oraz dwóch innych gości.1 
Bobaka również poważnie poturbowano. Od­
wieziono go do szpitala z pękniętą czaszką, 
Krwawem weselem zajęła się policja.

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO OSZL^ 
STA W POZNANIU. W ręce poznańskiej policji 
wpadł onegdaj międzynarodowy oszust, nieja­
ki Walter von Riesen. Ostatnio zajmował cn 
posadę mechanika w firmie „Herkules" w Gnież 
nie. W ciągu swego bujnego życia przebywał 
on w Hiszpanji, Francji, Angłji i 'Włoszech. 
W Gnieźnie szereg osób padło ofiarą j°go 
oszustw, a ozęste jego wyjazdy nasunęły po­
dejrzenia, iż zajmuje się szpiegostwem. Aresz­
towano go i przekazano do dyspozycji sędzie­
go śledczego w Poznaniu.

ŚMIERĆ KONDUKTORA POD KOLAMI 
POCIĄGU. W Pobiedziskach wpadł onegdaj 

pod koła pociągu, konduktor pełniący służbę, 
Solański, ponosząc śmierć na miejscu. Nieszczę 
śliwy podczas biegu pociągu ześlizgnął się ze 
stopni wagonu i wpadł pod kola, które zmiaż­
dżyły mu rękę i nogę. Pomoc lekarska okazała 
się spóźnioną.

Z azd obrońców Lwowi. i
Z okazji obchodu 10-lecia Obrony Lwo-

ZABURZENIA WŚRÓD ŻYDÓW WE LWO 
WIE. Jak  donoszą ze Lwowa, w związku 
z ubieglemi świętami żydowskiemi sądnego 

wa>— w du. 21 i 22 listopada b. r. urządza ąnia doszło do starcia między pobożnymi żyda- 
Zwią.zek Obrońców Lwowa z listopada 1918 mj- a komunistami żydowskimi, którzy usiłowa- 
roku wielki zjazd byłych Obrońców i uczestni­
ków odsieczy. Z. O. L. zaprasza gorąco wszyst­
kich Obrońców Lwowa do uczestnictwa- w Zje- 
ździe i uroczystościach 10-t-ej roc/znicy oswo­
bodzenia Lwowa.

Komisja Zjazdowa Z. O. L. mieści się we 
Lwowie przy uO. Rutowskiego 11.

Szczawnica przeszła
na własność Min. Spr. Wo sk.

Jak donoszą z Zakopanego, onegdaj zakoń­
czyły się pertraktacje co do zakupu Szczawni­
cy przez ministerstwo spraw wojskowych, tak 
że 1 października wojsko obejmie je j zarząd i 
zaraz zostanie rozpoczęty remont uzdrowiska.

Groźny pożar w Warszawie.
Na Pradze, przedmieściu Warszawy wy­

buchł onegdaj groźny pożar w młynie „Praga". 
Płomienie strawiły około 15 wagonów zboża, 
15 worków mąki i część urządzeń mechanicz­
nych. Pożar zlokalizowano dopiero pożno w no 
cy.

 oo®  1
NIEFORTUNNA REWIZJA CELNA 

W DZIEDZICACH.
Jak  donoszą z Mor. Ostrawy, w Dziedzicach 

okradziono onegdaj w czasie rewizji celnej 
księżnę J .  Radzi willową, wracającą do kraju 

Karlsbadu po kuracji. Z kasetką, która znaj­
dowała się w kufrze zniknęły 24 brylanty wiel­
kości od 2.5 do 6 karatów, ogólnej wartości 100 
tys. złotych. Czechosłowackie i polskie władze 
graniczne zajęły się energicznie tą ciekawą kra 
dzieżą.

PO 7 LATACH WPADLI W RĘCE 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

W Radzyminie pod Warszawą aresztowana 
onegdaj wieśniaka Wł. Malinowskiego na sku­
tek doniesienia Ełż. Gołębiowskiej, która- roz­
poznała na aresztowanym ubranie skradziona 
w czasie napadu bandyckiego na jej mieszka­
nie w 1921 r W toku śledztwa Malinowski przy 
znał się do napadu i wskazał na swego brata 
jako uczestnika rabunku.

 o(>o------
TATRY W SŁOŃCU I ŚNIEGU. W Zako­

panem nastąpiło wyjaśnienie pokrytego od kil | 
ku dni ciężkiemi chmurami nieba; po ustąpię-: 
niu mgły wyszło ciepłe słońce i oświeciło ską­
pane w śniegu góry, aż po regle nim okryte.

Temperatura wynosi jeden stopień powyżej 
zera, powietrze mroźne lecz suche. Krajobraz 
Tatr przypomina pełną zimę, choć liście na 
drzewach jeszcze zielone. Mimo silnej operacji 
słonecznej śnieg nie topi się lecz leży w dal­
szym ciągu.

KONIEC SEZONU LETNIEGO W ZAKO 
PANEM. Oficjalne zakończenie letniego *ezonu 
w Zakopanem nastąpiło jeszcze w połowie bie­
żącego miesiąca. Dzięki wyjątkowo sprzyjają­
cym do dni ostatnich warunkom atmosferycz­
nym, sezon ten uległ znacznemu przedłużeniu. 
Obecnie jednak sezon ten można uważać za zu­
pełnie skończony. W związku z tem zauważyć 
się daje dalszy spadek cen w pensjonatach i 
hotelach zakopiańskich. Przerwane już zostały 
koncerty orkiestry wojskowej w ogrodzie miej­
skim, jak również wydawanie przepustek tury­
stycznych na stronę czechosłowacką. (KAP..)

RfcftEBEBŁ i B B O K ^ l E g Ś B E E H B H i l i a
fi ■|  Najwytworniejsze ■—  2

■------ -— — —  ubrania dia Panów Sggj
wykonuje: 720 ■

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW 5
Kraków, Fłorjaóska L. 7 £

■
■ B g E B B łB B B g B g B łB B B B ą B B B B B lB g a B B

X  c a ł e g o  ś w i a t a .

Po tragicznym pożarze w Madrycie.
POGRZEB OFIAR. — OFICJALNY KOMUNIKAT. __ 70 ZABITYCH, 200 RANNYCH. — i 

KRÓL HISZPAŃSUT NA MSZY ŻAŁOBNEJ W SZTOKHOLMIE.

Jak donoszą z Madrytu, odbył się tam po­
grzeb ofiar tragicznego pożaru teatru. W ma­
nifestacji żałobnej wzięła udział niemal cała 
ludność miejscowa, przybył także rząd in cor- 
pore. Na cme-natrzu miały miejsce tragiczne 
sceny, kilka osób zemdlało. Obecnie przepro­
wadzane jest śledztwo, co do stanu bezpie­
czeństwa teatrów madryckich, z których część 
jest drewniana.

Gubernator cywilny ogłosił, że liczba ofiar 
pożaru w teatrze wynosi 70 zabitych i 200 ran­
nych.

Skazanie 46 komunistów.
Według wiadomości z Helsingforsu, sąd a- 

pelaeyjny w Abo w procesie komunistów, o- 
skarżonych o działalność wywrotową, skazał 
onegdaj 46 osób na karę więzienia od noku 
do łat 15; trzech oskarżonych uniewinniono.

Według wiadomości z Londynu, król hisz­
pański w towarzystwie księcia Miranda i hisz­
pańskiego ambasadora był obecny na Mszy ża­
łobnej w kościele św. Jakóba, na placu Hisz­
pańskim, poświęconej -pamięci ofiar pożaru 
teatru „Novedales" w Madrycie. Wiadomość 
o katastrofie została zakomunikowana królowi, 
wkrótce po przybyciu jego do Londynu ze 
Szkocji, przez ambasadora hiszpańskiego. Urc* 
czyste przedstawienie w teatrze odwołano.

o o ----------
LITWINI PASTWIĄ SIĘ NAD ARESZTO. 

WANYMI POLAKAMI. Jak  z Kowna donoszą, 
w tamtejszem więzieniu przebywa 7 areszto­
wanych Polaków, oskarżonych o szpiegostwo. 
Nad aresztowanymi władze więziennę pastwią 
się w bestjalski sposób. Jednego z oskarżonych 
Ignatowicza, dziewięć razy w ciągu nocy wzy­
wano do zeznań za każdym razem go tortu­
rując. Również nad drugą aresztowaną, W oj.INSTYTUT HISZPAŃSKI I IBERO-AMERY

KAŃSKI powstał w Pradze. Ma on na celu cjec}lcnvjCZl0wa dopuszczano się aktów wym>»l-i 
pielęgnowanie stosunków czesko-hiszpańskich ______  ,
i czesko-fpołradniowo-amerykańskieh w dziedzi 
nie nauki, sztuki, literatury, gospodarstwa, 
sportu itd.

szania zeznań zapcraocą tortur cielesnych.

-OO----------

APTEKA POD „GWIAZDA" Ii WISZNIEWSKI
Telefon Nr. 31.

Sp. z ogr. odp.
Kraków, nlica Florjańska 15. Telefon Nr. 81.

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
D r a  t i l o z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  Warszawą, ulica H ortensia 3. nn

Znak słow ny:

..CAKCEBOŁ'
Uena zł. 21*—

Znak słow ny:

..fiABA"
Cena zł. 19*50 

Znak ełowny:

„EŁMIZAK"
Cena zł. 10*50

Znak słow ny:

. .M U ttO Ł W
Cena zł. lu ‘50

/ są  stale na składzie: 
Spacyfilc pod n * iw ą : Znak słow ny:

Zioła przeciw ko wrzodom 
inowotworom na kiszkach

Sp ecy fik  pod nazwą:

Zioła przaciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek-

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą: 
Z ioła  p n ee iw k o  reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i, podagrze 

i ischiasow i.

..UROBIN"
Cena zł. 12’9o 

Znak słow ny:

..TIZAN'*
Cena zł.

Znak słowny:
EPlŁOBlNHrr
Cena zł. 20*— 

Znak słow ny:

..GAŁIOŁ*
Cena zł. S'70

S p .e y fik  pod r.uzwą:
Z ioła przeciwko choro­
bom aerek i pęcherta.

Specyfik  pod naswą: 
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym .

Specyfik pod n aiw ą:

Zioła przociwko chflrobam 
aarwawym i epilepsji.

Specyfik pod nmxwą: 
Zioła przeciw ko cierpieniom  
w ątrobianym . w oreczka ló łe io - 
wego i kam ieniom  iółciowym .

i #

n n i  r i \ T  f  S T A L E  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
I J u H l i N  L b b Z i i N l b o I  S T A L O W Y C H  I  W O R K A C H  G E M O W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O s k a r a  W o jn o w s k ie g o  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zaknpnia należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i c e n ę  J a k  w y ż e j ! ! !

Zamówienia pocztow e uakutecznia- się odwrotną pocztą.



f f i r .  Ł 1 „GŁOS NARODU* z dinia 28-go wtrzeSma, 1929. '•Nr. 264,

Rok założenia 1848. W s zy s tk ie  p ra w ie
największe i najwspanialsze
ORGANY w Polsce
w y k o n a ł a  największa w krają

Fabryka Organów 
D n i i  l i m t l

w  W ło c ła w k e  
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika i intonacja na najwyż­

szym poziom ie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkow icie w krajn, 
i  krajow ych materjałów  i na n a j­
dogodniejszych warunkach spłaty.

.©

Literatura.
„PAN TADEUSZ" PO UKRAIŃSKU.

Znany poeta ukraiński M. Rylski, dokonał 
ostatnio przekładu arcydzieła Mickiewiczow­
skiego .Pana Tadeusza”. Przekład ten — jak 
pisze dziennik .,Za Swobodu‘ — jest poetyczny, 
rymowany, wiernie utrzymany w tonie orygi­
nału i pod każdym wzglądem znakomity.

Ukazanie sią tego przekładu jest sensacją 
literacką na Ukrainie.

NOWA ORGANIZACJA LITERACKA 
W ANGLJI.

f  s

Londyński Penclub wyłonił nową organizm 
eję pod nazwą „Klub Młodych", mający sku­
piać początkujących pisarzy, w wieku do lat 
30-stu.

ple, informując reklamiarsko publiczność r.a każ 
dym swoim kroku. I tak chcąc; nie chcąc dowia­
dujemy się, że jeszcze przed 3-roa laty nienawi­
dziła filmu, że zamiarem je j było poświęcić s:ę 
wyłącznie malarstwu i że wreszcie po długich 
namowach reżysera Edwina Cer we, zdecydo­
wała się pojechać do Hollywood „ale tylko na 
krótko”. ,.Z chwilą, gdy się znalazłam w atmo­
sferze stolicy filmu, zapomniałam o swych wa­
haniach i pokochałam film całą duszą".

Dolores del Rio grała po raz pierwszy skrom 
ną rolę hiszpańskiej hrabiny. Całkowity lriumf 
przyniosło je j „Zmartwychwstanie".

Kapryśna Iliszpanka przywiązuje najwięk­
szą wagę do perfum, których wozi ze sobą 309 
rodzajów, jak twierdzi ,.do każdego nastroju

Mino.
PADEREWSKI — ARTYSTĄ FILMOWYM.

Paderewski będzie grał do filmu! Wytwór­
nia „Metro" zawarła umowę z Paderewskim, 
który za wynagrodzeniem 150 tysięcy dolarów, 
.wystąpi z trzema krótkiemi występami do filmu 
dźwiękowego. (Bodaj to być mistrzem Paderew 
•kim!).

„TOUR DE POLOGNE" NA FILMIE.
Bieg „Dookoła Polski" wzbudził zrozumiar 

łe zainteresowanie wśród rzesz miłośników 
ąportu. Cały ten bieg 'został uchwy.cpuy przez 
objefctyw aparatu f&tokim owego i będjzie 
wkrótce (wyświetlany.

KAPRYSY PIĘKN EJ DOLORES DEL RIO.

Piękna Hiszpanka, wybranka X. Muzy Do­
lores del Rio, odbywa obecnie podróż po Euro-

mne .

Iskierki.
„Strony".

Czy wiesz czytelniku co to jest „strona"? 
Otóż „strona" jest to osobnik, którego w nie­
których biurach przyjmują od godziny 11—13 
lub 12—14, stosownie do postanowienia sie­
dzących iza szczelnie zamkniętemi drzwiami 
panów, którzy przezto, że mogą przyjmować 
,strony" stają się osobami wplywowemi.

Nawet dla znanych z grzeczności woźnych 
magistrackich, panie i panowie czekający 
z cierpliwością naprawdę anielską, na łaskę 
ujrzenia wiceprezydenta* nie są „państwem" 
tylko „stronami".

—* Jakie to „strony" dzisiaj nieznośne, do­
piero dwie godziny czekają i już się niecierpli­
wią.

Siediząc w pocz kalni mogą jednak zauwa­
żyć, że mniejszości narodowe są tu w więk­
szości. Widzi się ,.strony" ubrane na długo 
j y  jupicaeh), półdługo i na krótko, z pejsa­
mi, z baczkami i wygolone na angielsko, po-

Wiadomości sportowe.
Szlakiem biegu dookoła Polski.

wyruszają żotnierae K. O. P.
W dniach 26 brn. a 10 października odbę­

dzie się doroczny wielki bieg sztafetowy Kor- 
puCRt Ochrony Pogranicza. Start nastąpi na 
granicy Prus Wschodnich.

Kożeluh mistrzem°świata w tennisie.
W N. Jorku, wobec 20.000 widzów, IC°- 

żeluh pokemaj zawodowca, mistrza świaća 
w tennisie Richardsa, zdobywając tem samem 
ten zasziczytlny tytui v

' Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Wjsokich Tatr. ^

W ubiegłym tygodniu odbył się w Starym 
Smokowcu turniej tenisowy o Mistrzostwo 
Wysokich Tatr, staraniem koszyckiego klubu 
sportowego. W turnieju brały udział doskona­
łe rakiety Auglji, Austrji, Riraminji, WęgieT 
i Czechosłowacji. Wielką sensację wywołało 
zwycięstwo Jana, Kożdut ha nad Kehrlingem 
mistrzem Węgier 6:2, 6:2, 6:2. Mistrzem Wy­
sokich Tatr został Jan Kożeluch..

Zuzanna Lenglen porzuca tennis.
Znakomita tenisistka. francuska Znranna 

Lenglen postanowiła definitywnie porzucać ten

zdrawiające się: A gi.en Tug, a następnie pro­
wadzące z sobą rozmowę ze  wtscbodtniem oży­
wieniem i gestykulacją, w ■znanym, krakowia­
nom języku.

Są „strony" apatyczne i zrezygnowane, 
niespokojne d buntownicze. Ma,ją jednak jedmą 
cechę wspólną: patrzą ciągle na zegarek i na 
drzwi. Niektóre ciągle się o coś pytają sąsia­
dów. I tak efektownie ubrana dama pyta:

— Gzy to pTjwda, że prezydent Rołle jest 
uprzejmy dla pań?

Siedzący dalej nerwowy staruszek ciągle 
wzdycha patrząc na drzwi:

— Ach! Czemuż nie jestem radcą.
Bo obserwator nawet niezbyt baczny mo­

że spostrzec jak wielka, niezmierzona różnica 
dzieli t. zw. „stronę" od pana radcy lub refe­
renta, którzy w każdej chwili mają wstęp wol­
ny do zamkniętych i pilnowanych przez woź­
nych dTZwi. Nawet woźni w specjalnych ukło­
nach zaznaczają, że co radca, to nie jakiś tam 
czekający 'jak zmiłowania na swe kolejne 
wejście inteligent.

Tak się zawsze jakoś składa, że urzędni­
cy mają właśnie najpilniejsze sprawy urźędo- 
we do załatwienia w tych dwóch godzinach 
przeznaczonych dila „stron". Wiadoma rzecz: 
przecież „strony" jak się tu wybrały, to mu­
szą mieć czas.

Dobrze jeszcze, gdy po dwóch godzinach 
,obrona" swej kolei się doczeka — bo bywa 
i tak, że w końcu dowie się, iż ma przyjść 
kiedyindziej, bo dziś właśnie wypadła ważna 
konferencja i „strony" przyjęte być nie mogą.

W takim razie „strona" opuszczając gmach 
przestaje być „stroną" i staje Się snów czło­
wiekiem, ale sprawa pozostaje niezałatwiona.

Ol.

nis. Fowodetn tego kroku jest wykluczenie jej 
'z szeregów .firanc. amatorskiego Związku .Ten­
nis owego.

10 KRÓLÓW RAKIETY.
Lista 10 najlepszych tennisistów świata, 

układana coroozmio przez Myersa, przedstawia 
się następująco: Panowie: Co che f, Lrlroste, 
Tilden, Hunter, Boroira, Lott, Austin, Benne- 
sey, Mcrpurgo, Hawkes. Panie: Wilłs, AJvares, 
Akhurst, Benrnet, Watscn, Ryara, Aussem, 
Bouman, Ja  coli, Boyd.

 ooo—
Inwazja piłkarzy amerykańskich 

na Europę.
Orsi, Mcmiti, Pateimoster i Taraskoni —. 

słynni piłkarze argentyńscy zostali zaangażo­
wani przez „Juwetntus" z Turynu i wyruszyli 
już do Włcch. Scnrone, świetny bramkarz 
drużyny urugwajskiej przenosi się do Hiszpa- 
nji. Jednem słowem prawdziwa, inwazja „ama­
torów" południowo-amerykańskich na Europę!

MECZE LIGOWE W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ.

W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące mecze ligowe: w Łodzi: Śląsk — 
L. K. S-, w Krakowie: Craciwia — Warta, 
w Warszawie^ Polonia — Wisła, we Lwowie:
Pogoń  Warszawianka i Hasmcnea — I. F*
0., w Katowicach: Ruch — Turyści.

ŻYDOWSKA „HASMONEA" PRZESTAJE 
ISTNIEĆ!

ZaTząd P. L. P- N. komunikuje, że wsku­
tek nieuiszczemia przez „Hasmoneę" zaległych 
należności przypadających na rzecz P. Z. P- N. 
i Ligi, zawiesza na stałe działalność sportową 
tego klubu ligowego:.

RABIN PRZERYWA MECZ CZARNI - *  
HASMONEA-

Zapowiedziany na ub. niedzielę mecz po­
między Czamemi a Hasmoneą nie c t̂był się, 
z powodu zakazu lwowskiej gminy wyznanio­
wej, której rabin-delegat zjawił się na boistou 
i graczom Hasmonej zakazał gry. Żydcwecy 
gracze posłuszni zleceniu zeszli z boiska.

START NURMIEGr W NIEMCZECH.
Drugi z rzędu start Nurmiego w Niemczech 

na zawodach w Bochum przyniósł słynnemu 
Finn,owi zasłużone zwycęstwo ina dystansie 
5 km. >v czasie' 14:47 minut.

Ritala wyjechał do Ameryki :na stały po­
byt. Znakomity rodak Nurmiego otrzymał bi- 
wiem pesadę w jednym z nowojorskich ban­
ków z plącą wielką, jak jego talent, bo... 2 ty­
sięcy dolarów miesięcznie.

HOKEIŚCI JUŻ MYŚLĄ O ZIMIE...
Polski Zw. Hockeja lodowego otrzymał 

cmegdaj zaproszenie do wzięcia udziału w Mię- 
dzyraredowym tam kiju hokejowym, który 
odbędzie się w Wiedniu w styczniu. W 'turnie­
ju tym wezmą, ud/ział: Szwa-jcaTja, Austrja, 
Belgja i Francja.

60 GODZIN W WODZIE.
- Znana pływaczka amerykańs’—-! Huddlestoń 
pobiła wr Nowym Jorku rekord świa.to.wy, 
przebywają*; w wodzie 60 godzin.

I  wniawa K i m  uraz ić!aiyssa Bałkański.

Ku dolinie Maricy
Przeciąwszy Bałkan między rzeką Kam- 

1 Czyją a przylądkiem Emine, dostaliśmy się 
w obszar starych, wulkanicznych gór. Na prze­
dłużeniu zatoki Burgaskiej ku zachodowi roz­
ciąga się obszar, zbudowany ze skał wulka­
nicznych, które tu niegdyś się utworzyły 
dzięki potężnym erupcjom wulkanicznym. — 
Różnica w budowie geologicznej Balkanu i gór 
okolic Burgasu odbija się także w krajobra­
zie: góry wulkaniczne są puste, krzakami, 
ostami i spaloną trawą, pokryte, nieuprawne 
ł w tej porze roku ledwo zdatne do wypasa­
nia stad bydła, kóz i owiec.

Ta smutna okolica nil jest' wszakże wcale 
ubogą, tylko skarby swe ukryła w głębi zie­
mi. Skały wulkaniczne są poprzecinano krusz- 
cowemi żyłami, które niedawno dopiero za­
częto badać i eksploatować. Niedaleko Bur- 

: gasu zwiedziliśmy będącą w rozbudowie ko­
palnię miedzi Kar&bair-Blakalnica, interesują­
cą również z tego względu, iż została zało­
żoną na miejscu rzymskich robót górniczych, 
których ślady w postaci wkopów, biegnących 
powierzchnią ziemi za żyłą kruszcową, po dziś 
się zachowały. Rozwój górnictwa w tej części 
Bułgarji należy do przyszłości, ale ta przy­
szłość zapowiada się więcej, niż dobrze.

W czasie podróży zarówno w tej części 
Bułgarji, jak i poprzednich zetknęliśmy się 
nieraz z t. zw. „trudowakami". W rozbrojonej 
po wojnie Bułgarji w miejsce powszechnej 
służby wojskowej, którą zmieniono na ochot­
niczą, wpte wadzono obowiązek pracy dla

państwa, czyli „trudowy". Każdy obywatel 
jest zobowiązany w przepisanym roku życia 
do ośmiomiesięcznej pracy w robotach publicz­
nych; ci żołnierze pracy trudowacy, budują 
nowe linje kolejowe i drogi, poprawiają lub 
przerabiają zaniedbane w latach wojen szosy, 
budują mosty, gmachy państwowe, karczują 
lasy i przygotowują uzyskane w ten sposób 
obszary pod uprawę, które rząd oddaje zwy­
kle emigrantom i wygnańcom z ziem utraco­
nych po wojnie przez Bułgarję. Obozy trudo- 
waków, zbudowane z namiotów lub .szałasów 
z odpowiedniemi urządzeniami i przyborami 
technicznemi spotykaliśmy bardzo często. Nie­
zwykle wygląda pochód tej armji pracy, jak 
z łopatami, siekierami, kilofami maszeruje na 
miejsce pracy. Nie potrzeba chyba podkreślać 
doniosłości tego rodzaju innowacji dla rozwoju 
państwa.

Burgas, do którego przybyliśmy po ostat­
niej przeprawie przez Bałkan, jest niedużem 
(30 tysięcy mieszkańców) miastem portowem, 
poło żon em nad zatoką tej samej nazwy. Na­
turalny port posiada taki sam plan budowy, 
jak warneński, ale jest obszerniejszy i większą 
posiada ładowność.

Okolico Burgasu należą do malowniczych. 
Na północ od miasta, na maleńkiej, skalistej 
wysepce, wąziutkim przesmykiem, na której 
ledwie mieści się droga, połączonej z lądem, 
leży Mesemvria, założona jeszcze przez sta­
rych kolonistów greckich. Miasteczko zbudo­
wane jest z małych, jednopiętrowych medyter- 
rańskich domków drewnianych, któremi biegną 
wąziutkie uliczki, nieraz tak dalece wąskie, 
że z domu do domu przez taką ,,ulicę" ręką 
sięgnąć można. Z zabytków posiada ruiny bi­
zantyńskich bazylik i resztki murów, niegdyś 
otaczających miasto..

Między Mesemvrią a Burgasem, na cyplu 
wchodzącym w morze, leży również staro- 
grecka osada Anchialos, posiadająca bardzo 
obszerne, choć prymitywnie urządzone saliny 
morskie. Pięknie jest położonym nad poszar­
panym brzegiem morskim Sozopol, leżący na 
południe od Burgasu, w bułgarskiej Strandży.

Z bułgarskiej Strandży skierowaliśmy się 
na zachód, do Tracji. Tę płaską i monotonną 
równinę urozmaicają tylko stare, zgrzybiałe 
gniazda górskie, jak Sw. Spas, Hjiska Pianina 
i góry Sakar. Tracja bułgarska jest żyzną 
i ludną krainą, w tym roku jednak nawiedziła 
ją klęska posuszy, dotkliwie dająca się odczuć 
miejscowej ludności tem bardziej, że na wio­
snę trzęsienie ziemi wyrządziło wiele szkód, 
choć nie było tak silne, jak w okolicy Plow- 
diwu i Borysowa. I nas nie oszczędziły te 
trackie, niemal tropikalne upały; temperatura 
dochodziła niejednokrotnie do 38— 41 stopni 
Celsjusza w cieniu! Podróż i praca badawcza 
w takiej temperaturze nie należą wcale do lek­
kich zajęć.

Ludność tej części Bułgarji posiada bardzo 
piękne i barwne stroje. Strój męski nie odbie­
ga naogół od powszechnie panującego w Buł­
garji: spodnie kroju szarawarowego, szeroki, 
sukienny, czarny lub czerwony pas i sukien­
ny serdak, białe, wełniane, sięgające do kolan 
i spięto rzemieniami sztuce i kierpce. Nato­
miast strój kobiet jest bardzo bogaty w oz­
doby i barwy. Zwłaszcza fartuchy, wygląda­
jące jak dywaniki i haftowane w przeróżne 
ornamenty pończochy odznaczają się niezwy­
kłą wielobarwnością.

Przeprawiwszy się przez skaliste gniazdo 
górskie Sahar Pianina, z gnejsów i marmurów 
zbudowane (marmury są bardzo piękne, ale 
nie eksploatowane na większą skalę), zjeżdża­

my ku dolinie Maricy. Stosunek ucwciowy 
Bułgarów do tej rzeki przypomina, bardzo nasz 
do Wisły. Marica gra podobną rolę w pieśni 
i legendzie bułgarskiej, jak Wisła w polskiej. 
„Szumi Marica okrwaweua" — terai siowami 
zaczyna się narodowy hymn bułgarski. Nad 
nią niejednokrotnie staczał naród bułgarski 
walki z najeźdźcami i niemało krwi spłynęło 
Maricą do Białego Morza, jak Bułgarzy nazy­
wają morze Egejskie. Historja Bułgarji jest 
bardzo podobną do historji Polski, zwłaszcza 
okresy walk o niepodległość. Botew, Lewski, 
Chitow, Mamarczow — to nasi Mierosławski, 
Traugutt, Sierakowski, Czachowski. Bohate­
rzy bułgarscy są otaczani wielkim pietyzmem 
w dzisiejszej Bułgarji, w zapadłych wsiach 
spotyka się ich portrety i obrazy z ich boha­
terskich przeżyć. Dla spopularyzowania ich 
wśród ludu używa się oryginalnych sposobów, 
np. pudelka papierosów posiadają wewnątrz 
mały portrecik poety-żołnierza, Botewa.

Po tej dygresji przechodzę do dalszych 
dziejów naszej, wyprawy. Zdążając ku turec­
kiej granicy, przybyliśmy do pogranicznego 
Swilengradu czyli „jedwabnego grodu". Leżą­
cy nad Maricą, prawie zupełnie teraz wy­
schniętą, jest Swilengrad centrum hodowli jed­
wabników Bułgarji. Tu czekała na nas nie­
miła niespodzianka. Tureckie władze graniczne 
nie otrzymały papierów wjazdowych dla na­
szego auta. Nie pozostało nic innego, jak tyl­
ko odbyć ^turecką część wyprawy bez „Orbi­
su", który ma na przeciąg dwńch tygodni po­
zostać w Swileugradzie. My zaś najbliższym 
pociągiem odjeżdżamy,, do Konstantynopola, 
skąd mamy rozpocząć podróż po europejskiej 
Turcji.

Marjan Książkiewicz,
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Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To tei osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważne zastanowić, jaka marka odpowtadt ich 
środkom i wymaganiom. Jedyn'6 nasz skład posiadający wyłączne zrstepstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak 3ech$tein — Bliibtner — 
Bdsendorfer — Enrbar — August FSrsier — &aveau — Schwelgholer i t. d. 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

KELENA SMOLARSKA K R A i C O W
S Z E W S K A  9 . 

T e l e f o n  4 3 6 5 .

Co shrchaC w  K ra k o w ie ?
O gotyk kościoła Marjackiego.

Należałoby usunąć przy bu dówki od strony południowej.

Z radością spogląda każdy Krakowianinakof
OTOtna postępujące w szybkiem tempie roboty re­

stauracyjne koło kościoła Najśw. Marji Panny. 
Zdaje się, że ten łatwo widzialny efekt za­
chęca wszystkich Polaków do ofiar, które 

umożliwiły już i pokrycie dachu miedzią i od 
nowienie wieży niższej, a wreszcie odsłonięcie 
i osuszenie fundamentów. Zapewne i architekci 
i historycy sztuki niejeden szczegół historji 
katedry mieszczańskiej odczytają z potężnych 
kamiennych podwalin kościoła, uwidocznio­
nych obecnie od strony południowej. Po tych 
pracach zewnętrznych, które oglądamy dziś 
w pełnym toku, po odnowieniu kaplic, rozpo- 
czętem dzięki pięknej hojności prawdziwych 
patrycjuszy miasta, dbałych o klei not krakow­
skich zabytków, będzie musiała przyjść kolej 
na restaurację polichromji Matejkowskiej, moc­
no podpisze zonej i odpadającej już calemi pła. 
tami. Widząc jednak, ile już zdołał zdziałać 
w ciągu kilku lat swego w’odnrstwa ks. archi- 
presbyter Kulinowski, żywi się wprost z serca 
płynącą nadzieję,, że wielkie umiłowanie i wiel­
ka energja jego sprostają tym ogromnym za 
daniom a nazwisko dzisiejszego rządcy ko­
ścioła Marjackiego zrośnie się jeszcze silniej 

i na wieki ze wsnaniałym zabytkiem kultury 
naszego średniowiecza.

Dopóki jednak trwa,ją roboty zewnętrzne, 
gdy zatrzymały się właśnie u południowego 
weiścia do presbiterjum, wydaje się nam na 
czasie poruszenie pewnej myśli, nieobcej wielu 
miłośnikom krakowskiego gotyku. Jeżeli po­
ruszona niedawno myśl o zburzeniu wikarówki 
dla otwarcia widoku na strzeliste presbiterjum, 
napotykać może na różne rzeczowe objekcje, 
to usunięcie przybudówek okalających kościół 
od południa, a częściowo od pófnocy, wy łaje 
się możliwe do urzeczywistniania. Przybudów­
ki te, mieszczące ongiś archiwum kościelne, 
a obecnie już tylko rozmaite skkdy brackie, 
chociaż wystawione podobnoś w 17-tym wie­
ku nie posiadają charakteru stylowego i war­
tości zabytkowej, s wyłącznie użytkową i to

trzeciorzędną. Psują one natomiast wybitnie 
wrażenie strzelistości absydy i presbiterjum, 

gdy patrzymy na kościół z rogu ulicy Szpital­
nej, czy choćby z przejścia koło kościoła św 
Barbary.

Oczyszczenie kościoła Marjackiego z tych 
przyziemnych budynków uwydatniłoby wynio­
słość szka-p i okien, dałoby to wrażenie, ja- 
-kie odbieramy patrząc na dużo niższą absydę 
kościoła św, Katarzyny, piękną w swej smu- 
kłości, gdyż wolną od kłócących się ze szkar- 
oam. linij horyzontalnych. Rozumm się, że 
mala kapliczka na osi kościoła, schowana 
między szkarpami, z grobowcem Lwowianina 
Franczkowskiego nie jest zbędną przybudów­
ki, gdyż ma charakter i cechy stylowe; zresz­
tą według przypuszczenia dra K. Bąkowskie- 
go (Kościół Najśw. Panny Marji, 1913, str. 28; 
zajęła ona miejsce ogrcjca i ją  konserwować 
należy.

Przez wypowiedzenie pow yższego życzenia 
nie mam zamiaru w pisać się  do cechu „burzy- 
m urków  krakowskich*1; zdaje mi gię jed n ak , 
że właśnie w interesie najcen n ie jszych  murów 
Krakowa trzeba w prow adzić pewną h ierarch ję 
w artości i nie konserwować bezw zględnie 
w szystkich starych budyneczków. W Daszym 
w ypadku m ogę się pow ołać na opin ję nieDO- 
d ejrzanego o burzycielskie tend encje  m iłośnika 
K rak ow a dra Klemensa Bąkowskipgo. Pisząc 
w w yżej w spom nianej m onografji kościo ła

ZAPIS AMALJ] KRIEGEROWBJ GMINIE 
IM. KR AKOWA, W ai< dzielę dmia 23 bm. od- 
toył się pogrzeb bi. p. Amalji Liiegerowej
właścicielki zakładu Łuiograćiczmego, znanego 
i  pierwszorzęcinych prac w dAedzinie zdjęć 
zabytków sztuki. Zmarła mo zostaw ił? testa 
meirt, który otwarte wczoraj w sądzie cywil 
,nym w obecności reprezentantów gunmy m, 
■Krakowa, mocą którego zbiór klisz lOtogiafi 
•eznycb w ilość' około 5600 sztuk oraz pewną 
ilość przedmiotów muzealnych darowała Mu 
zeum przemysłowemu Są to przeważnie ne­
gatywy o formacie 50X  40 i przedstawiają 
Lagmewty architektoniczne budowli krakow 
slkich, portaie, cdrawia, obrazy, tryptyki rod

NIESPODZIANKI e l e k t r o w n i  MIEJ 
.SK IEJ. We wtorek 25 bm. późnym wieczorem 
.publiczEH ść jadąca tramwajami została zas«o 
.czona niemiłą przjgodą, gdyż wozy tramiwa 
j.owe z pcwodn braku prądu w pewnym mo­
mencie stanęły, a pasażerowie musieli udać 
się pieszo do 6wych domów. Okazałe się. i<- 
Zarząd Elektrowni miejskiej nie zawiadomi’ 
.u.przpdnio Dyrekcji tramwaju, że zamknie 
.prąd z pow odm naprawy centrali, co w konse­
kwencji .pciagnęło za sobą przerwę w komu 
nikacji tramwajowej tak przykrą dla osób 
mieszkających na peryferji miasta.

BEPlIN K i Z WĘGLEM NA WIŚLE 
W KRAKOWIE. Wczoraj rano na Wiśle .przy 
pi, Greble zatrzymały się dwie olbrzymie że- 
!lazne berlinki naładowane węglem górnoślą­
skim. Jedna z nich nosi nazwę „Odra“, druga 
,Króew&ka Huta“. Na berlinkach powiewają 

•fiagi o barwach pol&kich. Rcoonicy przystą 
4pli do wyładowania węgia co trwało do wie 
/ozora. Pojemność każdej z łodzi wynosi !O0 
tten,

REJESTRACJA MĘŻCZYZN Z ROCZNIKA 
19i0„ Na zasalzie art. 24 ustawy o pow-zec ■ 
nym obowiązku służby wojskowej, magistrat 
jako powiatowa władza ogólnej administracji 
wzywa wszystkich mężczyzn ugodzonych 1910 
roku. zamieszkałych w Krakowie, aby w cza­
sie od 27 września do 15 października 1928 r, 
w godzinach urzędowych od 9 rano lo 1 po 
połudmu codziennie z wyjątkiem niedziel zgła­
szali się w Wydziale V. (wojskowym) Magistra 
tu 'oficyna I. piętro) do rejestracji cśmaastolet- 
nich, przynosząc ze sobą dokumenty osobiste, 
a w szczególności metrykę urcdzer.a.

SKUTKI FRZYGGDNA CH ZNAJOMOŚCI 
Anna Łonzik zapoznała się przed kilku dn,ia- 
•mi z pewnym mężczyzną omznanego jej na­
zwiska- i w dmiu 24 bm. powracając do domu 
zatrzymała się z nim na ul. Brackiej, przyczyni 
oddała mu klucz od mieszkania, a sama odda 
lila, się na 10 minut. Gdy powróciła do domu 
taisiała klucz w drzwiach, a z mieszkania skra 
idziono jej 1.800 zł. gotówką, 2 pitki korali, 
ii parę kolczykó,v srebrnych, 2 obrączł-ii zło- 
ite i 1 zegarek damski srebrny, zaś ów męż­
czyzna, który widocznie dutonął kradzieży 
izoiegł. |

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKA.T7.
* \DEJVI APOSTOŁÓW*’ Sodalicja św 

Piotra Klawera wyświetla w sali Muzeum Tech- 
niczno-Przemys'owego w Krakowie, ul Smo-, r • > . , . - , . , » iWUI YOIUWę-ĆU W Ui OUIU*

Marjackiego o tychże przybudówkach wyraz- } L . 0, oryginalny uim z życia m isy jn e j
nie pow iada:____„psują aarmonję i z czasem
ma,;ą być usuniętą, przez co kościół przybierze 
dawną fizjononiję lotnego gotyckiego, w górę 
strzelającego gmachu, a ukryte w przybudow- 
lach nagrobki niemałą będą ozdobą1- (str, 29).

Nie wiemy, na jakiej zasadzie dr Bąkow- 
ski zapowiadał „usunięcie**, widzimy jednak, 
że uznawił je za pożądane i dla świątyni Ma- 
rjackiej korzystne. Czy obecnie nie nadszedł 
czas zrealizowania tego życzenia. — o tem 
nich już sądzą powołani i wybrani.

Dr Franciszek Bielak.
- o : o~

Tydzień Polskiego Białego Krzyża 
w Kraków o.

W skład Komitetu honorowego wojewódz. 
twa Krakowskiego Tygodnia Polsk. Bial go 
Krzyza, który odbędzie c'ę w czasie od 30 bm. 
do 7 października ■weszli: Książę Metropolita 
Sapieha, wojewoda Darowski, prezydent Rolle 
i dowódca okręgu korpusu gc-n. Wróblewski, 
Prezesem wojewódzkiego Komitetu obwatel- 
rkiego jest prezes Dyrekcji koleji int. Barwicz, 
•wiceprezesem insp. sol. święch, sekretarzem 
Ks. Kan. Litwin.

Delegatki Komitetu Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża w Krakowie, zaopatrzone 
w legitymacje i bloczki rozpoczęły wczoraj 
zbióikę fantów na cele Tygodnia. \

Biuro Tygodnia P. B. K. czynne codziennie 
od godz. 17—20, mieści się w D yekcji kolejo­
wej ul. Paderewskiego 1.

Protest przeciw nadzorowi
instytucyj społecznych.

Związek Misyjny Polek w Krakowie wy- 
e'ał do Rządu, Sejmu i Senatu następujące 
(prano: Wi sprawie uchylenia, dekreiu Pana 
tFrezydenta Rzeczypospolitej o nadzorze i kou-

a i. łcjatywy Kościoła katolickiego, a są za­
palane przez społeczeństwo katolickie.

Nie odejmując państwu prawa dozoru, 
'zwłaszcza nad instytuciaznf korzystajaceml

wysokiej subwencji państwowej, nio może­
my ped żadnym warunkiem zgodzić się na 
deikret z dnia 2 kwietnia, dla.ego żądamy u- 
■chylenia tego rCKporządzonia w imieniu 
wszystkich stowarzyszeń katolickich ■

Związek Misyjny Polek w Krakowie.
i Kierowniczka: Helena Straszewska,

Sekretarka: Felicja Kowalewska.
Protest wysłany został 10 czerwca 1928. 

Tor arzysuwo nie solidaryzujące się z tym pro­
testem, może swoje odmienne stanowisko 
w gazetach zaznaczyć,

Krakow, diia 27 września. 1928
C z w a r t e k  27: Frzan. św. Stanisława.
P i ą t e k  28: św. Wacława.
P i ą t e k  28: wsch. słońca o godz. 5.35, 

zacb o 17.26.

ODZNACZENIE JUCOSŁuWIANSKIE. Pro 
fesorowie Uniw. Jag.: Dr. Jan Piltz j  Dr. j an

Itrołi nad działalnością instytucji snołeczmych. Latkowski otrzymali Komandorję orderu ju- 
,,Dekret ma niejasne i zbyt elas+yczne uję- gosłowiańskiego Św. Sawy. 

ic*e, następnie daleko idącą możliwość, w kie-1 bIBLJOTEKARCEM KSIĘGOZBIORU KÓR 
runeu .zatamowania ozynnośici instytucyj opie NICKIEGC mianowany został p. dir. Grycz, u- 

fcuńpzjyohj zwłaszcza takich, które powsta, y rzędnuk ̂  Bibljoteki Jagiellońskiej g  Krakowie.

w Afryce p. t, „Śladem apostołów*’ w 4 czę­
ściach. Początek przedstawień: W sobotę 29 
b. m. o godz. 5 ro południu, w niedzielę 30 
b. i£. o godz. 3, 5 i 7 po południu, a w dni na­
stępne o godz. 5 po południu. Ceny miejsc: 
1.50 zł., 1 zł i 50 gr. — Bilety wcześniej do na­
bycia w Sodalicji św Piotra Klawera, ul. św. 
Marka L. 25, oraz w dniach wyświetlania przy 
wejściu na sale.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Gdybym chciała...w
Piątek. „Gdybym chciała.-**

GONG.
Crwnrtek: „Jazda do Krakowa**.
Piątek: „Jazda do Krakowa*’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „My pierwsza brygada*1.
UCIECHA: „Awanturnica**.
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek".
SZTUKA: ..Karuzela udręczeń",
CORSO: „Czarna Natasza".
WARSZAWA: RinaJoo-Rmaidkn

7 TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek i jutro w piątek kcmed.ia Geral- 
dy‘ego—Spitzerta ;-Gdybym c h c i a ł a . . P r ó b r  
>z „Kunca Weneckiego* pod kierunkiem dyr. 
Nowakowskiego są w pełnym toku. Z po 
óród kilku istniejących tlómaczeń wybrano 
przekład L .Ulricha, jako n a jp o e ty cz n ie isz r  
a najbliższy oryginału. Mimo to okazała się 
potrzeba pewnych zmian w brzmieniu tekstu, 
uwłaszcza w partjach lirycznych i w finałach 
ecen. „Kupiec Wenecki** otrzjtnuje- obsadę 
.najlejpezych sił zespołu oraz newą insceniza- 
-cję. Przy całkiem drobnych skreśleniach po* 
'trafił inscenizator przez odp'( więdnie skupie­
nie kilku wątków akcji wyczerpać ja  w 8-miu 
obrazach (zamiast 20 w oryginale) przyczem 
przebieg zdarzeń zyskuje dzięki tym zmianom 
układu na przejrzystości, nie mówiąc już 
o względach technicznych 'wykonania. Sztuka 
•ortzymuie nadto rową, oorawa plastyczną,.

sf. Rade s Kolei Państw ow ej
przeżywszy lat 59, pa krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św Sakramentami, 
zasnął w Panu emir : 6 września 1928 r.
'Ayprowamenń zwłok z kaplicy na 
cmentarzu Rakowickim na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi w piątek dnia 
*28 Dm. o godzin.e 5 po połudi u. na 
który-to smutny oorzęd stroskana .Orka 
z rodzina nap, isza Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Zna ornych

N c t l> o 2 e ń if tv c  ż a ł o b n e
odprawione zostanie w sobotę dn.a 29 
b. m. o godzinie 81/2 rano w kościele 

OO. Karmelitów na Piasku.

.....
Zakład pogrzebów, J . Wolnego w Krakowie.

NEKRCLOGJA.

f  Prof. Dr. Jerzy ftiyciRlski.
W dniu wczorajszym o gudz. 9 ranc zmad 

w Krakowie dr. Jerzy hr. Mydelskl. profesor 
historji sztuki na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Ś. p. Jerzy Mycirtski urodził się w r. 1856 
w Frakowie. Studja gimnazjalne ukończył w gi 
mnazjum św. Anny (Nowu dworskiego) w r. 
1873 Przez cztery iata nastęune uczęszczał na 
wykłady historyczne Wydziału fflozoficznegn 
Un. Jag., pracując w feminarjach nrofesnrów 
Szujskiego. Zakrzewskiego i Smolki. W r. 1878 
otrzymał stopień doktora filozoji na Uniw. Jag., 
a w r. 1879 ducha! wykiadów historji i historji 
sztuki na uniwersytecie w Wiedniu. W r 1832 
labilitowal się na docenta histerji pokk ej 
w Uniw. Jagiell. i rozpoczął wykłady w półro­
czu zimowem 1882*83. Po latach dziesięciu zo­
stała ma rozszerzoną „venia legendi" na histo- 
rję sztuki W grudniu 1893 r. został ■wsuółpraoOI 
wrikiem Komisji historji sztula w Alcadomj! 
Umiejętności, od roku 1895 do 1899 byl sekce- 
tarze-rc tej komisji, a od r. 1397 co roku wybie­
ranym członkiem Komitetu artystycznego dla 
konkursów im. ś p. Barczewskiego.

Dnia 21 marca 1397 został mianowany pro­
fesorem naazwyczalnym historji sztuki w Uniw, 
Jag !ell., w roku 1902 w lutym wyorany preze­
sem ,Tow opieki nad polskimi za byt karni sztu­
ki i kultury’*, w tym samym roku mianowany' 
członkiem korespondentem Wydziału filologicz 
nego Akademj Umiejętności, a w r. 1913 człon­
kiem zwyczajnym Akademii. W rok później o  
trzymał nomina :ję na profesora zwyczajnego 
historji sztuki na Uniw. Jagicli., ktÓTą to go­
dność dzierżył do ostatnich chwil tycia. Był 
oficerem enderu włoskiej korony, holenderskie­
go Orange-Nassau, udekorowany orderem „p> 
Iunia restituta *, dalej członkiem licznych Tu 
warzystw naukowych krajowych I zagranicz­
nych, oraz człońk.em Komi^tu odbudowy Wap 
weiru

W czasie przyjazdu Prezydenta Rz«czypo» 
•pol;tej do Krakowa w r. 1926 darował Wawe­

lowi wspaniałe łoże empirowe z bugaiym okry 
ciem adamajzkowem, które zdobi sypialnię Zy­
gmunta Starego W O’ rattum roku ajcadeuuo- 
kirg nie mogąc z powodu choroby opuszczati 
mieszkania, prowadzO u siebie w domu w Ryn­
ku gł. L. 43 proseminaria i serlnarja historji 
sztuki (Dzieje malarstwa w Polsce i malarstwo 
Tolenderakie^a również na b. rok szkolny za­
powiedział wykłady z zakresu malarstwa. Ś. p, 
Jerzy Mycielski pozostawił pięsne zbiory obra 
zów, makat i mebli Myl owyc o. które gromadził 
od długich lat a wielkiem zemiłowamem j głę- 
bok'nm znawstwem sztuki.

Ś. p. orof. Mycielski ogb-si? drukiem cały 
szeTrg prac z zakresu historji sztuki w osobnych 
broszurach lub w pismach takich jak: ..Przegląd 
Polski", „Świat", w sprawozdaniach Akad 
Umiej., w „Kwartalniku histerycznym" ł t. <L 

Wśród prao zmarłego zasługują na szczegól- 
n sjsze uwzględnienie: .Kandydatura Hozyusra 
na biskupstwo Warneńjkde w r. 154‘8 i 1549’*, 
Kraków 1881, „Hołd z r. 1525 i sekularyzacja 
Prus w dziejach Polski’* 1882 Matka księcia 
„Panie kochanku" Kraków 1882, „Cztert- por­
trety królowej „Marysieńki*’ Kraków "883. 
,.Jubqeusz trzechsetietn: gimuazjum św. Anny 
w Krakowie*’ 1838. „Kongres wiedeński r. 1515 
w dwóch obrazach współczesnych" 1890 Lwów, 
„Galerja obrazów przy Muz-cm Czartoryskich 
w Krakowie’* 1895. „Aleksander Kuehar ki, 
malarz polski w Paryżu 1736— 1820’*, Kraków 
1897, „Antoni Van Dyck 1599—lt>41“ Kraków 
1900. Wśróo prac wydanych w prawozdaniazh 
Kom!sj historji sztuld Ak. Umiej., znajdują eię 
między innymi: „Nagrobki r mesansowe Kobył* 
nic^icb w kościele w Kobymika^h ood Płoc­
kiem", ,Nieznani malarze oorazów w kościele 
wiśnieklm", „Jan Lacupi i Szczęsny Potocki" 
i L d. •

Z powodu śmierci ś. p proŁ Jerzego Mŷ  
cifelskiego na gmachach Uniw. Jagiell. i Pol­
skiej Akademji Umiejętność, powiewają iałobga 
flagi v  *
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Jednorazowo próba prztkoua um m  o fakoftl!
„ • Ą 

W szelk ie  arty k u ły  w ch o d zące  w z a k re s  haudlu  tow aró w  m ączn y ch , k o lo n ja l-  
nych I d e lik a te só w , tu d zież  w in a, w ódki, lik ie ry  i k on iak i, ta k  k ra jo w e  ja k o  też  

i z a g ra n ic z n e  pi» p rzy stęp n y ch  ce n a ch  p o le c a :

U w a g a : D la P . T .  
D u ch ow ień stw a  
WINO MSŁALNF

w o j c t f c n  o i s w H f l
n u rn y m t\  r y n e k  róg  ul. Szpitalnej.

Za jakość, czystość i praw  
dziwość pochodzenia 

ręczy  się.

t a n

Zgclc dospoflarao-społecKb c. 
Polscy górnicy we Francji

wsiąi się skarżą na złe traktowanie.

f  Od naszego korespondenta zwfiedzają- 
ceg-o ośrodki górnicze Francji otrzymuje­
my garść interesujących szczegółów z ży- 

 ̂cia tainitejiszych górników polskich. Praca 
icłi jeist ciężika i "wśród niehezniecznych 
wairumlkóiw, bardziej jednak skarżą się na 
złe obchodzenie się z niemi przez n a d zO T y  

kopałniaine. Skargi te są już tak częste, że 
iwtresacfte -władze nasze .powńuny zająć się 
ło-ecn swych obywateli i podjąć jaikąś in­
terwencję u rządu francuskiego.

;i Cancaux, 6 IX. 1928.
Pragnę pod fcomcc mego pobytu podzielić 

się "wiadomościami o życiu polskich górników 
w Carmamx. Jest ich tutaj około 500.

Według opimji detekcji kopalń w Ga-imaux 
^ohota'W poiscy należą tu do najlepszych sil 
roi otnzjteh, dają największą wydajność ipra-cy 
pośród szeiegu rohotniików ininych narodowo­
ści jak Czechów, Węgrów", Hiszpan i Wło­
chów. Dlatego reiż roibotniik polski jest tu za- 
wtsze poszukiwany i ma pieitwsżeństwo wobec 
innych. 1

Z drugiej strony robota :cy Polacy skarżą 
się tutaj na złe traktowanie ze stromy nadzoru 
kopalnianego. Wiedząc o wielkiej pracowito­
ści robotników Polaków dają ich w najgorsze 
najbardziej niebezpieczne miejsca w kopalni, 
gdzit: żaden Francuz nie podoła w pTacy. Na­
sze „Barfki i Antki11 jaik się sami wyrażają, 
nie bdją się żadnej roboty, ale chcą przynaj­
mniej być po ludzku traktowani.

Zdarza się, że nadzór kopalniany, wyzy­
skując nieznajomość języka francuskiego na­
szych robotników, mietylko oczernia ich przed 
zarządem kopalnianym, ale za byle .głupstwo, 
przewinienie nakłada duże kary w formie po­
trącenia zarobku, lub obniżenia płacy, gdy 
tymczasem Francuzi za takie przewinienie nie 
ponoszą żadnej kary.

Robota jest tu bardzo ciężka. Inne kie­
runki geologiczne jak: stromy upad. znaczna 
ilość uskoków, liczne przerosty kamienne 
w (pokładach węgla utrudniają w znacznym 
stopniu pracę i czynią ją niebezpieczną ze 
względu na znaczne ciśnienie skal. (Głębokość 
do 4-30 m.). Wskutek dużego ciśnienia stosują 
tu obudowę drewnianą bardzo gęstą, pomimo 
+o w ciągu kilku dni wszystkie stemple i ka­
py zostają -zgniecione lub połamane tak, że 
it.rzeba walący się pokład poćflpicrać mowemi. 
(Dzienny zarobek robotnika zależnie od wydaj­
ności -wynosi 30—55 f r . a czasem znacznie wię 
cej. -Miesięcznie robotnicy polscy zarabiają od

.750 1.500 fr., co wr zupełności wystarcza ha
utrzymanie1 rodziny, składającej się z k lku 
osób.

Naogół Polacy tu więcej zarabiają niż Fran­
cuzi, jednak nie umieją szanować zdobytej ta­
kim trudem monety, wskutek wady, która ni­
szczy .nasze społeczeństwo t. j. wskutek nad­
używania alkoholu.

„Polak dużo zarabia, ale też dużo Trzepi- 
je“ tak się tu wyrażają Francuzi, Naturalnie 
taafiają się tu wyjątki wśród robotników, któ­
rzy oszczędzają zdobyty grosz, by wrócić do 
.kraju i tam dalej spokojnie pracować lub za­
łożyć własny wars-tat. Robotnicr, Polacy mie­
szkają tutaj w osobnej kolouji robotnicze, 
(murowane baraki), które wybudowała kopal 
nia.

Obecnie są tu 3 pilskie kol-onje. Na jednego 
robotnika z rodziną przypada najmniej 3 po­
koje z ku,cbnią z oświetleniem elćktrycznem 
i w odo ciągi om.

Pomimo tego. że robotnicy Polacy są tu­
taj już od d  1920. to jednak nie stworzyli ża­
dnej zwartej organizacji, któraby reprezento­
wała potrzeby ich wobec kopalni.

Wprawdzie istnieją tutaj związki, jak kul­
turalno-oświatowy związek robotników pol­
skich w Ca<rmaux. to jednak mają one na ce­
lu raczej rozrywkę, zabawę, aniżeli pracę o- 
świat-ową lub kulturalną Nieira tu ani btaljo- 
teki polskiej, ani szkoły polskiej, a dzieci 
uczęszczając do szkół francuskich, bardżn szyb 
ko zapominają swój język ojczysty. Podobno 
robiono tu starania o założenie polskiej szko­
ły w dyrekcji kopalń, jednak odmówiono im 
tego. powiadając, że gdyby założono polską 
szkolę, to też musieliby założyć hiszaipńską. 
czeską, włoską i t. d., bo tu pracują też robo> 
tniey ty,ćh narodow.oś-i. Gdyby jednak doło 
żono więcej starań zwłaszcza zo strony kon­
sulatów’ polskich, to napew.no dałoby się coś 
zrobić, gdyż w’ północnej Francji w’ I.ems, 
w Ljfte istnieją szkoły polskie już od szere­
gu lat.

Kolonja robotnicza polska jest tu zdana 
sama na siebie, nikt, się. o nią nie troszczy, 
wskutek tego zanika tu powoli duch naro­
dowy wśród robotników. Gazety polski0 rzad­
ko tu przychodzą. a o jakimś odczycie łub po­
gadance niema mowy Do kościojc w niedzielę 
z Pclaków tu prawie nikt nie uczęszcza, gdyż 
nie rozumieją, francuskich pieśni i modlUw 
i nie mogą się pm  zwycizaić do ich obycza­
jów Z Mitera.

- > * i
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Nieurodzaj gnęb: Wileńszczyznę.
Wleńszczyznu przechodzi w’ tym roku okr=s 

ciężkiego kryzysu rolniczego. Niedobór żyta wy 
nosić będzie w tym roku na trenie wojewódz­
twa Wileńskiego około 30% urodzaju normal­
nego. Szereg powiatów" dotkniętych jest rów­
nież dotklwie nieurodzajem jarzyn i kartofli. 
Zbiór siana w województwie nie przekracza po­
łowy normalnego. W związku z tem podjęta jest. 
akcja o udzielenie ulg podatkowych dla tamtej­
szego rolnictwa.

Wysoka obciążenie podattair 
koiminalnemi ludności K ra in a

> W „Kwartalniku Statystycznym11 omówiono 
szczegółowo finanse większych miast polskich. 
Okazuje się. że przeciętne wydarki na miesz­
kańca są najwyższe w Krakowie, wyższe niż 
w Warszawie i wynoszą 100.65 złotego wów­
czas, g ’y w Warszawie 76.24 złotego, w Lodzi 
łS.fti zł., w Wilnie 16.41 zł. Również obciąże­
nie podatkami mieszkańców, wykazuje wjńsokie 
obciążenie Krakowa. Wpływy wszystkich 
datków w\ nosiły w Warszawie średnio

---------0 0 ---------
wnych powodów zamierania życia gospodarcze­
go w" mieście.

Komunikacja kolejowa Ł u c k — Stojanów
Z dnijm 14 b. m. uruchomiono nową linję 

koleiową dla przewozu osób i bagaży między 
stacjami Stojanów—Łuck: Horochów—Zwinta- 
cze—Sienkiewiczówka. z zastosowaniem tar/f 
obowiązujących na kolejach normalno-toro- 
wych.

Obrady międzynar kongresu
pracowników umysłowych.

Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie dora­
dy V. międzynarodowego kongresu pracowni­
ków umysłowych, w której to organizacji Pol­
ska uczestniczy od roku 1924.

f-zewodniczącym kongresu jest dr. Kazi­
mierz Diuski. prezes międzynarodowej konfe­
deracji i prezes polskiej konfederacji P. U. 
W komitecie honorowym zasiadają pp. Curie 
Skłodowska, marsz, sejmu Daszyński, rnar ẑ 

,)0_ senatu Szymański, min. pracy Jurkiewicz, pre- 
ln a jzydent miasta inż. Slomińskp pos. Jaworowski,

jako zaproszeni goście, przedstawiciele między­
narodowej konfederacji dziennikarzy i m.ędzy 
narodowej federacji studentów-. Prócz tego pizy 
będzie przedstawiciel instytutu międzynarodo­
wej współpracy intelektualnej.

 0 0 - - - —
Emigracja polska na P W, K.

Na posiedzeniu rady głównej Powszechnej 
wystawy Krajowej, które odbyło się onegdaj, 
przyjęto z u,laniem do wiadomości sprawozda­
nie zarządu z przebiegu organizacji poszczegól­
nych działów wystawy. Uchwalono również je­
dnomyślnie wyrazić podziękowanie Polonji 
amerykańskiej za złożenie przez P. W. K. kwo_ 
ty 25.000 dolarów. Fundusz ten umożliwi wy- 
budowa.nie specjalnego pawilonu poświęconego 
emigracji poLkiej całego świata.

N Jednolita tendencia w aknianh,
Kraków 26 września. Na rynku walut ten­

dencja utrzymana, dolar prywatnie 8 .88—8.88 
i nół, czeki bankow-e 8.90 i jedna czwaita do 
8.90 i trzy czwarte, Bank Polski notuje bez 
zmiany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło si° tend ncją 
niejednolitą. Papiery arbitrażowe Zieleniewski, 
Siersza górn. i Chodorów mocniej przy więk- 
szem zainteresowaniu, reszta utrzymana z wy­
jątkiem Banku Polskiego lekko słabszego. — 
Obroty nieco większe.

Na pogieMziu Gazy Wschodnie, mocniej, 4% 
inwestyc. słabiej reszta bez zmiany. Obroty 
większe.

Notow’ano: Bank Polski 117 Przemysłowy 
105. Zieleniewski 137. Siersza górn. 75, Elek- 
trow-nia 56.50. Chodorów 190- 200, ChyŁe 71, 
Gazy Wschodnie 26, dolarówka 92, inwest. 123, 
Cogleir-ki 46.50.

MIĘDZYNAR. TARGI W PRADZE.
dnia 25 b. m t. j  we w"torek nastąpiło 

otwaicie 17 tych Międzynarodowych T ar­
gów Praskich, połączonych z "wystawa pró­
bek.

RZEMIOSŁO SLĄSKIE URZĄDZA WSTAWĘ.
Z inicjatywy związku samodzielnych pol­

skich ratmieślmilhów i przemysfowców woje­
wództwa śląskiego, wyłoniono komitet wy­
stawy -zeinieślniczo-przemysłowej, która ma 
się odbyć w Katow icach na wiestuę 1929 rsku. 
Celem wystawy będzie pokaz pnąc uczniow­
skich, czeladniczych i mistnzow-skieb oraz prze 
glagi ogólnej produkcji polskiego rzemiosła ua 
Śląskiu.

R a  f i l o .

miaszkańca 47.21 złotego  ̂ w Krakowie 42.06 Prezes najwyżs-zego trybunatu K-opczynski. Na 
złotego, w Łodzi 29.60 złotego i w Wilme 27.60 CZ(#  komitetu organizacyjnego stoją pp. Dłu- 
złote tski i sekretarz Kazimierz Mora-B-zezióskł

To wysokie obciążenie na rzecz finansów, Kongres potrwa 4 dni. Odbędzie się 6 po- 
kon.unalnych w Krakowie jest jednym z głó- siedzeń plenarnych. W kongi esie wezmą udział,

W!ądZYministBpi*!nv komitet tunstvcznv
ma przygotować Polskę na przyjazd cudzo- 

ziemców.

W wyniku konferencji międzyministerjalnej, 
odbytej w min. komunikacji, zdecydowano po- 
rtwać do życia stały komitet rmedzymimsterja! 

ny Bk spraw" propagandy Polski śród turystów 
'zagranicznych, w celu zachęcenia ich sb przy­
jazdu do Polski.

W komitecie mają zasiadać delegaci wszyst­
kich ministerjów, mogących przyczynić się do 
przygotowania P olski na przyjazd cudzoziem 
ców (budowa szos, uregulowanie ruchu samo­
chodowego, budowa hoteli, konserwowanie dróg 
bardziej uczęszczanych, "wydawanie barwnych 
afiszów o najciekawszych miejscowościacn i 
okolicach, wydawanie w jaknaiwiększej ilości 
literatury propagandowej w postaci przewodni- 

w-, broszur i ulotek w 3 przj najmniej języ­
kach)

Piątek 28 września.
Kraków (566;: godz. 13 TransmLja sygnału 

czasu, hejnału z wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego. 15 Transmisja ko­
munikatów: meteorologiczny i gospodarczy". 17 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.25 Odczyt. 
18 Transmisja koncertu popołudniowego z 7Var 
szaw"y. 19 Rozmaitości. 19.30 Odczyt. 19.55 
Transmisja komunikatu rolniczego, oraz noto­
wania krakowskiej giełdy zbozowęj. 20.05 Ko­
munikat sportowy i inne. 20.15 Transmisja 
koncertu symfon. z Warszawy. 22 Transmisja 
komunikatów z Warszawy.

Warszawa (11x1): godz. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny. 15 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nadpro­
gram. 17.05 Transmisja odczytu z Krakowa. 
18 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry tea­
tru „Morskie Oko11. 19 Rozmaitości. 19.30 Od­
czyt. 19.55 Komunkat rolniczy oraz transmi­
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra­
kowskiej. 20.05 Nadprogram, komunikaty.

Poznań Ć34S.8): godz. 13 Sygnał czasu, kon­
cert gramofonowy. 14 Notowania giełdy pie­
niężnej, zbożowo-towarowej i cen targowych 
Rzeźni miejskiej. 14.15 Komunikaty TATa. 
11.35 Kurs elementarny jeżyka angielskiego. 
18 IV. Godzina niespodzianek. 19 „Silva re­
rum11. 19.30 Odczyt. 19 55 Komunikaty gospo­
darcze. 20.15 Transmisja koneprtu symfonicz­
nego z Warszawy. 22 Sygnał czasu komuni­
katy: meteorologiczny i PńTa. 22.20 Nadpro­
gram. 22.40 Muzyka taneczna z winiarni 
„Carl ton11. i

Katowice 7422): godz. 16.30 Komunikaty 
PoŁkiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Województwa śląskiego. 17 Wykład historji 
Polski. 17.25 Odczyt. 18 Koncert muzyki lek­
kiej z Wtarszawy. 19 Rozmaitości. 19.20 Ko­
munikat sportowy. 19.30 Odczyt. 19.53 Komu­
nikat rolniczy z Wtarszawy. 20.15 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Warszawy. 22 Syg­
nał czasu oraz komunikaty: lotniczy, meteoro­
logiczny i PATa. 22 30 Skrzynka ’ pocztowa 
w języku francuskim-
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Manifestacja antvwMa w Brazylii.

Studenci brazylijscy zniszczyli dziennik 
„U Piccolo".

San Paulo (Brazylja), (PAT) Wskutek nadu­
życia słowa, raniącego uczucia pa trj o tyczne 
ludności, oraz polemiki, jaka wywiązała się 
na famach pTasy Brazylijskiej w sprawie wiel­
kich ofiar lotnictwa, jak katastrofa z wyprą 
wą Amundsena i Delprete, studenci zaatako­
wali i zniszczyli drukarnię dziennika włoskie­
go „II Piccolo". Tłum wyrzucił na ulicę i spa­
li! arcniwum drukarni i znajdujące się tam ma­
teriały. Policja okazała się bezsilną, tak, iż 
musiano wezwać wojsko. Rozproszeni manife­
stanci przebiegali ulicami miasta, wznosząc 
wrogie okrzyki.

Buencs Aires. 26 9. (PAT.) Po ożywionej 
dyskusji Izba deputowanych postanowiła za­
niechać płacenia kwctfy, jaką Argentyjia wpła­
cała dotąd na rzecz Ligi Narodow.

fu rt e jiis iy  - Pianina -Ih t isn o iie
poleca na korzystnych warunkach nowe i używa n

N ajstarszy Skład Fortepianów®

ISl Ł  Hfsa*
W  d r u h o w i e ,  R u n e h  g t .  3 4 .  pałac Spiski 
Rok zaiożeuia 1880. Nr telefonu 465.

Własna sa’a koncertowa.

Po za m k ire c 'u  kroniki.
Gziow ek mucha

iprodukował si-ę wczoraj w Krakowie mię­
dzy godiz, 4— 5 pop. FonomenalPy akrobat.a 
„wyskrobał się" po zrębach ścian na szczyt 
(Pałacu Spiskiego, tam zaprodukował kilka 
(ewolucyj. poczerni tą samą drogą zszedł na 
,dól, wywołując zdumienie'licznie ■ zgromadzO' 
nej publiczności.

— — n — —

Sąsijdzi Rumunji nie są jeszcze moralnie rozkrojeni.
Z OBRAD IX. ZGROMADZĘ 'NIA LIGI NaRODÓW,

Genewa, 26 9. (PAT.) Na poramnetr posie 
dzeniu Zgi umauzenia Ligi Narodów [Izema 
wiał delegat Hclandji Lcatdod w sprawie ochro 
ny mniejszości, która to sprawa zdaniem de­
legata holenderskiego posiada pierwszorzednP 
•znaczenie. Z kolei zaibTał głos delegat Rumunji 
Ccirnene, ażeby odpowiedzieć na wczorajsze 
(przemówienie hr. Appenyi‘eoo. Comnene za 
■znaczył, że przy żądaniach dotyczących roz- 
Vrojenia należy uwzględnić realny stan rzeczy 
Rumunja jest namiętnie oddaną sprawie poko­

ju i pragnęłaby mOc zachować zawsze neutral­
ność tak jak Szwajcaria W dalszym ciągu 
swego przemówienia Cotnuene zaznaczył, że 
oskarżenia hr. Ajrponyfego są nieuzasadnione 
d. stanowią dowód tego. że sasiedzi Rumunji 
Inie są jeszcze moralnie rozbrojeni. Polirycy 
węgierscy są widocznie zajęci zkkłócanifcm spo 
Ikoju i obalaniem porządku rzeczy s tw cm n e -  
go przez traktaty  pokojowe. SpraiwiedTwość 
jest w każdym razie potrzebną, ważniejszą 
gest jednak rzet-zą utnym anie ockoju

Zwoisnnik Callesa wybrany prezydentem Meksyku.
Meksyk. 26 9, (PAT) Dutychczekowy mini­

ster spraw wewnętrznych Emilio Portez Gil 
■zestal przez Kongres meksykański wszystkie 
■mi oddameml 274 glo jami wybrany prowizo. 
■rycznie prezydentem, jako następca prrryden-
ta Callesa, który ustępuje z urzędu dnia 30 Taiłeś.

listopada, Gil liazy lat 37, jest zatem naj­
młodszym z prezydentów, jakich Meksyk po­
siadał. Wybór ?eg0 uważają za owkces prezy­
denta Callesa. Przypuszczają, że Gil będzie się 
trzynał tych samych zasad rządzenia, co

Uroczystości Stahlhelmu pod hasłem walki z Locarnem
'Obalenie konstytucji, wskrzeszenie cesarstwa, podarcie traktatu wersalskiego — oto weso

łc -smutny program Stahlhelmu.

Berlin. 26 9. (PAT.) W ciągu dm;a dzisiej­
szego odbywały się dalsze uroczystości Stahl­
helmu pod hasłem walki z Locrarneni. „Vos^i 
sclie Ztg.“ • charakteryzuje Program Stahlhel 
mu na podstawie wczorajszych przemówień 
w sposób następujący: 1) Obalenie istniejące) 
^cuistytucjif!) l2) Wswrzeszenie cesarstwa (1) 
.)] Wyrzucenie Ffancuioów i Anglików z tere- 
raów okupowanych,!) 4i podarcie traktatu wer 
•'ołtkiegof!) 5) PrzywTĆoerie dawnych granic

•Nieme V:. 6) Odmówę płacenia jakichkolwiek 
eplat repćr acyjnych. ..Vossjsche Zig.“ oświad­
cza. że program byłby wesoły, gdyby nie wy 
■gląćał Strutoie i prduos; z pewifiem zaniepo- 
•kojemem co znaczy wzywanie do czynu jakie 
•się dzisiaj na różnych zebraniach słyszało. Co 
do pozostałej pTąsy charakterystyczną rzeczą 
jest pewne zakłopotanie w kołach niemieckiej 
(oartji ludowej, której 12 posłów należy do 
^tahlheimu. 1

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Z DIECEZJI GNIEŹNIEŃSKIEJ. Ks. re­

gens poznańskiego Seminarium Duchownego 
dr. Stanisław Janasik powołany zosTał z dniem 
i  października rb. na stanowisko Oficjała do 
Gniezna.

S a 'w to c z y  na świecie proces przeciw ko komunistom.
1 ,7*7 •••

313 oskarżonych. — Teatr — salą rozpiaw. — Kcazm procesu wyniosą półtora miljom. jen

Warszawa 26/9. (Telef. w ł). Dunoszą z Te- wielkiego u Tokio, gdyż wszystkie sale sądów

Pcdbój powietrza.
Z Berlina do To^lo.

Jak dcrOsza z Karaehi w Indjar-h przybył 
h.m  onegdaj lotnik niemiecki baron vom Hflh- 
nefeld, dokonwwujący lotu z Berlina do To­
kio.

Katastrefa na:więVs2Gqo snmalołu 
pasażerskiego w Niemczech.

Jak  z Berlina donoszą, największy samolot 
pasażerski niemieckiej Hanzy lotniczej 
„Deutschland" posiadający kabinę na 15 pasa 
Żerów i zaopatrzony w trzy motory, musiał 
onegdaj lądować w pobkżu Kolonji wskutek 
defektu motoru. Przy lądowaniu samolot spło­
nął doszczętnie. Czterech lotników i 8 pasaże­
rów zdołało się uratować niemal cudem, do- 
znaiac tylko lekkich obrażeń.

kio: Energiczna walka jaką prowadzi od dłuż­
szego czasu rząd japoński z nlagą komunizmu, 
znajdzie swój epilog w wielkim procesie, wy­
znaczonym na dzień 18 listopada. Będzie to 
największy proces na świecie w ostatnim dzie­
siątku lat. Rozprawy odbędą się w sali teatru

japońskich okazały się zbyt szczupłe. Na ław e 
oskarżonych zasiądzie 313 komunistów oskarżo­
nych o przygotowywanie zamachu staną Kosz 
ta procesu. który potrwa około 4 miesięcy, obli 
czują na 1 1 pól miljona jenów.

kro! czy cesarzawa?
rządzie bedzie Abisynią.

Wiedeń, 26 września. tPAT) Dzienniki do­
noszą z Londynu, że w Abisynji ogłoszono do­
tychczasowego następcę tronu księcia Casari 
królem Abisynji, Cesarzowa Judyta zatrzyma 
jednak swoje stanowisko, jako cesarzowa abi- 
syńska.

BURZE I ŚNIEGI NISZCZĄ BOŚNIĘ.
Wiedeń (PAT.) W. B. K. donoszą z Saraje­

wa. że wczoraj po południu przeszła nad Bośnią 
i Hercegowiną wielka burza, która spowodowa 
la powódź. Powódź zniszczyła wiele domów 1 
oól, Wszystkie winnice są zmszczone. W Gór­
nej Siowenji zaczęły się mrozy. W niektórych 
okolicach spadł śmeg.

& Kraków  
śu). Gertrudy 5. «-•% in o Kraków  

sw Gertrudy 5.

OZIS I CODZIENNIE.

NA OTWARCIE SEZONll 1 9 2 8 -2 9 .
W ielki polsKi film nrodukcj5 ł s ‘z8 roku wykonana przęż wytwórnię „DLANAFILM* 

w Poznaniu. Według scenariusza A. K Cz' żowskisgo.

IŁY PIER ifSZA BRYGADA
Największa polska epopea filmowa. —  Dramat bohaterskich i kochających  serc.

Reżyserow ał: Leonard Buczkow ski.,
Główne role kreu ją : I r e n a  O a w e c k a ,  M a i  a n  C z a u s k i,  J e r z y  K o b u s z .

W scenach zbiorowych występują oddziały strzeleckie i woiskowe wszystkich rodzajów 
broni w liczbie kilkunastu tys;ęcy.

Areyfilm „My pierwsza brygada® jest wiernem wskrzeszeniem lięKnej karty dziejów 
niedalekiej przeszłości, dni wielkich walk o Niepodległość Polski. Zostało stworzone 
kolosalnym nakładem pracy i kapitałów na miarę największych filmów zagrań cznych

Początek o eodz.nie 5. 7 i 3 wieczór. w niedzieiek Swięt* o godz nia S poorńadnitt.

OGŁOSZENIE STANU WOJENNEGO 
W QUATEMALI.

Ouatemala, 26 września. (PAT) Prezes Ra­
dy mnistrów zawiesił na‘ okies sześciu miesię­
cy gwarancję konstytucyjną, co równa się 
ogłoseznuj stanu wojennego w całej Quatemali. 
Przyczyną tego jest działalność opozycji uwa­
żana za mającą charakter buntowniczy,

W s w ' {  „fctnnii* Szczawnicy i „Ssnatrs'
Min. Spraw Wojskowych prostuje.

Warszawa, 26 września. (PAł) Ministerstwo 
Spraw vVojskowych komunikuje: W Nrze 275 
dziennika „Rzeczpospolita11 z dnia 24 września 
b. r. ukazała się wzmianka o prowadzeniu per 
traktacyj między M. S. Z, o kupno pensjonatu 
„Sanato" w Zakopanem, w szeregu zaś dzien­
ników stołecznych dnia 23 września ukazała 
się wiadomość o kupnie przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych zakładu zdrojowego 
„Szczawnica" i objęciu go przez władze woj­
skowe z dn.em 1 października. Obie te wzmian­
ki nie odpowiadają prawdzie. Ministerstwo Snr 
Wojskowych nietylko nie nabyło żadr.egc 
z wvżej wymienionych objektón, ule nawet 
żadnych nertraktacyj w tym kierunku nie pro- 
waazilo .

W dzisiejszym numerze na str 3 podaje­
my wiadomość o kunnie wyżej wzmiankowa­
nych przez Ministerstwo Soraw Wojskowych, 
podaną w aosłownem brzmienm przez PATa 
i przedrukowaną przez wszystkie dzienniki 
krakowskie. Jakimż więc informacjom PATa 
można naprrwdę zawierzyć?

OŚWIADCZENIE PAT’a.

Podana przez P. A. T. informacja z Zako­
panego o zakończeniu pertraktacyj przez M. S. 
W. w sprawie nabycia zdrojowiska Szczawnicy, 
po sprawdzeniu okazała sie mylna- Wiadomość 
ta dostała się do biuletynu P. A. T. dnia 25 
b. m skutkiem niedokładnych inłormacyj ko 
respondenta prowincjonalnego.

Redakcje P. A, T.

St, Zjednoczone nie oodzą biq
na ograniczenia morskie.

Wiedeń, 26 wrześma. (PAT) „United Press" 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent Ooolidge 
oświadczył, iż wysyłka odpowiedzi amerykań­
skiej na angielsko-francuski układ morski ule­
gnie opóźnieniu o jakie 2 do 3 dni. W depar­
tamencie państwowym z naciskiem oświadcza­
ją, że Stany Zjednoczone pou żadnym warun­
kiem nie zgodzą się na ograniczenia morsuie 
na podstawie francusko - angielskiego układu.

Franc;a zastosir e się do życzeń 
81, Zjednoczonych

W SPPAWIE TRAKTATU FLOTOWEGO.
Paryż. (AW.) „Matm" publikuje dzisiaj 

w sprewie angielsko-frauouskiegc układu flo­
towego sensacyjne oświadczenie, ncjwidooz- 
rtieg przez rząd Irmipirowane. .Jtfatin11 stwier­
dza między irniemi, że układ frcucusko-angiel 
ski nie jest bynayrwiej pomyślany jakc uUi- 
mafum pod adresem Stanów ■Zjednoczonych. 
Anglja i Francja działają w najlepszej wió­
rze i rozumie się samo przez się, że jeżeli Sta­
ny 7jedncczeue sprzeciwią się zawarciu 
w nocie zasadzie o budowie krążowników ło­
dzi poclwcidtrych, Francja postanowienia te 
wycefa lub przynajmniej zmieni Na wszelki 
wypadek Francja zbada uczciwie wszystkie 
propozycje amerykańskie i będzie starała się 
zastosować do życzeń Stanów Zjednoczo­
nych. i

Rokowani eolsko riemibckib
w sprawach waloryzacyjnym — rnapoczęte.

Berlin. 25 9. (PAT.) Po dH.umiesięczmej 
.przerwie spowodowanej okresem urlt^pów łe- 
tnuch .ozpoczęte zostały rcko-i/ania goilskou 
giiear ackie w spravva(Pi rogra.iiunkjc.wydh I 
waloryzacyjnych nie objętych mkiadem walo- 
ryzacyji'ym podpisanym w berlimie w dniu 5 
bpea 1928. V7 dm.u 24 bm. przystą.puy do 
dalszych obrad komisje: 1) w sprawach °bli- 
gacyj byłego zached^nio pruskiego związki. 
,prowirqTcialn :go oraz 2) w sprawach ni®- 
miech Łch zakłedów listów zastł«wnych. W toin 
25 bm. podejmie prace komisja kas oszczęd­
ności, a w następnych dniach rozpoczną się 
ohrsdy knrisji ciał samorządowych przecię­
tych granicą oraz komisji zasiłków wojennych 
o ile nie są cne objęte układem walotyza- 
cyjnpm. W tym satnym dtniu odbędą się róu 
IhicŻ obiady korniej! namków rentowych. Ro* 
kowania ze strony Polski yrwadzi orezes 
P-ądzjmski i radca MarchlewskL

y t^ jr i£ iii8  ta iw !)  rząlu litewsliega 
w W iln ie

Spuentowanie P . A. T.-a. l
\t:arscawa. 25 9 (PAT.) Prasa litewska ogło 

jsila kcn.iiiiil.3- liiewsłdej pcl) ji  pohtyoznej
0 rzekernej uciu-ozce na Litwę oficera pol­
skiego sztabu generalnego i poczynionych 
przez niego rewelacjach w sprawie orzygoto- 
wań Flfć^Laitisa na terenio Polski przec;wko 
rządowi litewskiemu, oraz w sprawie utwo-s 
tzeria tajnego rządu litewskiego w Wilnie,

P. A. T. jest upoważniona do kategorycz­
nego stwierdzenia, ż© wiadomość o ucieczce 
pois:kego oficera sztabu generalnego jest 
z gruntu fałszywą, a tern samem poczyniona 
przez niego rewelacje należy rwa żar za aał- 
IkowiCie zmyślone, celem świadomego -̂ptro- 
wadzenia w błąd opinji publicznej.

1 crdcroa hr. Potockiego —  Sicivnski,
zbiera furduszt na agitację antypolską,

Moskwa. (Tel. wl.) Do Charkowa przyby! 
onegdaj głośny swego czasu działacz ukraiń­
ski i moraerca namiestnika Galicji lir. Potoc- 
k.ego — Miron Siczyński. Celem przybycia 
jest uzyskanie funduszów na prowadzenie pro­
pagandy antynolskięj wśród emigracji ukraiń­
skiej. Siczyński odbył dłuższą konferencję 
z prezesem rządu Ukrainy sowieckiej Czu- 
barem.

Trocki ciężko chory.
Warszawa, 26 września. (Telet. wl.) Dono­

szą z Berlina: „Volkswiilea, organ niemieckiej 
lewicy komunistycznej, dowiaduje się drogą 
okrężną z Moskwy, że nadeszły tam poufne 
wiadomości o ciężkiej choronie Trockiegu. 
Wódz opozycji bolszewickiej zaniemógł na ma- 
Iarję wraz z całą swą rodziną w miejscowość1 
swego wygnania. i

PODPISANIE TRAKTATU PRZYJAŹNI 
AFGANSKO EGIPSKIEGO.

Kair. fPAT.). Minister Spriw Zagranicznych 
polecił postowi egipskiemu w Teheranie udać 
się do Kaoulu, w celu podpisania traktatu przy 
jaźni z Afganistanem, Po wypełnieniu tej misji 
jioseł uda się na nowe stanowisko do Berlina.
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Sprawa panny f  dell,
W  wyniku. prohibicji wytworzył się w No 

wyro Jorku niepożądany, bardzo niebezpie­
czny rodzaj życia nocnego. Wzdłuż Broad­
wayu i jego bocznic, powstał pod firmą, klu­
bów nocnych cały szereg zasobnych kaba- 
rerow, a równocześnie zaczęły się mnożyć, 
w sposob zastraszający, morderstwa bądź 
na tle namiętności, bądź na tle pieniężnem, 
które, jak  mówiono, brały swoją inicjaty­
wę w tych właśnie ohydnych lokalach

Wkońcu, gdy w pewnym wypadku po­
szlaki wskazywały na to. że plany i przy­
gotowania do tej zbrodni, czynione były 
w jednym z owych klnbów, i gdy dwóch 
detektywów, prowadzących śledztwo w tej 
sprawie, znaleziono pewnego poranka nie­
żywych w sąsiedztwie jednego z klubów, 
z ranami od kul rewolwerowych, Markham 
postanowił odłożyć na razie wszystkie inne 
sprawy swego biura i zająć się osobiście 
zbrodniczemi stosunkami, jakie wytworzyły 
się w mieście.

ROZDZIAŁ II.
M orderstw o.

(Wtorek, 11 września. 8.30 rano).
Zaledwie minęła godzina 8.30 rano owe- 

go pamiętnego dnia 11 września, gdy Martf- 
ham zawiadomił nas o fakcie.

Mieszkałem czasowo u Yance‘a przy ul. 
38 Wschodniej, gdzie najmował on odnowio­
ny apartament, mieszczący się w dwóch gór 
nreb piętrach pięknego domu.

Tego ranka wstałem wcześnie i ora go - 
wałem w bibliotece, gdy Currie. służący i 
majordomus T ance‘a zawiadomił, że w salo­
nie jest obecny Markham. Ta wczesna wi 
żyta zdziwiła mnie n‘eposniemie; Marknam 
bowiem wiedział dobrze, że Yance, który 
rzadko wstawał przed południem, nie lubił 
gdy mu przerywano jego poranne drzemki. 
W tej chwili odniosłem wrażenia, że sta­
ło się coś niezwykłego i ważnego.

Gdy wszedłem do salonu, Markham nie­
spokojnie chodził tam i na,powrót. Zatrzy­
mał się i spojrzał na mnie zmęczonemi oczy 
ma. Był średniego wzrostu, krępy, gładko 
ogolony, a. włos miał przyprószony • siwi 
zną.

—  Dzień dobry —  pozdrowił mnie. —  
Znów morderstwo w sferach teatrzyków —  
najgorsze i naiohydniejsze. Nadarzyła się 
sprawa dla ja n c e b . Małgorzata Odeń, zwia­
na „Kanarkiem11, została uduszona w swo- 
;iem mieszkaniu, Z doniesień, jakie otrzyma­
łem telefonicznie, wygląda to. jak nowa 
zbrodnia, zwiazana z klubami nocnemi. Czy 
można obudzić sybaryte?

—  Naturalnie. —  zgodziłem się z poś­
piechem, —  ..Kanarek!" Gdyby chodziło o 
znalezienie ofary, której morderstwo wvwo- 
łałoby w mieście juknaiwieksze poruszpnie, 
wybór nie mógł być lepszy.

Spiesząc do drzwi, zawołałem Currie:go 
i poleciłem mu natychmiast poprosić v an- 
ce'a.

—  Obawiam się..., —- zaczął Currie, 
grzecznie wyrażając swe wahanie.

—  Proszę się nie obawiać —  wmieszał 
się Markham. —  Biorę na siebie całą odpo­

wiedzialność za obudzenie pana o tak nie­
zwykłej godzinie.

Currie wyozuh.. ż e . stało się jakieś nie­
szczęście j  wyszedł spełnić polecenie

Po upływie minuty albo dwóch,’ Vąnce 
ukazał się w drzwiach salonu w py jamie.

—  Słowo daję! —  przywitał nas z ła­
godne m zdumieniem i soojrzał na zegar. —  
Czyż wy. chłopcy, nie pószlibyście jeszcze 
spać? ' 1 ' ■

Markham przymrużył oczy: nie był uspo 
sóbiony do żartów.

—  Zamordowano „Kanarka11! - — wy­
buchnąłem.

Vance spojrzał na mnie pytająco;
‘ —  Czyjego kanarka?
: —  Małgorzatę Odell znaleziono dz-is sra 

na uduszoną! —  poprawił Markham gwałto­
wnie. —  Nawet tv musiałeś słyszeć o niej i 
możesz zdać sobie sprawę z ważności tej 
zbrodni. Jeżeli chcesz mi towarzysze, jak 
nieraz chciałeś, musisz się spieszyć.

■ Yąnce zgasił papierosa.
—  Małgorzata Odell. . co? Jasnowłosa 

Aspazja- Broadwayu. Bardzo smutny wypa­
dek! — Mimo lekceważącego tonu widać 
było, że jest głęboko zainteresowany.

Udał się do swei sypialni, Markham wy­
ciągnął cygaro, a ja  poszedłem do bibliote­
ki aby złożyć papiery, nad któremi praco­
wałem.

Nie upłynęło dziesięć' minut', gdy zjawd 
się Vąnce, ubrany już do wyjścia.

—  A więc. mój stary. —  rzekł wesoło, 
biorąc -od służącego kapelusz, rękawiczki i 
laskę, —  chodźmy.

Popchaliśm y wzdłuż Madison Avenue. 
kręciliśmy do Parku Centralnego, skąd wy

jechaliśmy przy wylocie ul. 72 Zachodniej. 
Mieszkanie Małgorzaty Odell było bliżej 
Broadwayu, przy ul 71 Zachodniej, pod 
Nr. 184. Gdy podjechaliśmy do rogu ulicy, 
pełn.ący służbę policjant musiał specjalnie 
dla nas zrobić przejście wśród tłumów, któ­
re śię już zebrały na wiadomość o przyby­
ciu policji.

Teathergill. jeden z funkcjonariusz o w 
policji, czekał w głównym hallu na przy­
bycie swego szefa.

—  Wielkie nieszczęście, proszę pana! — 
biadał. —  Straszne zbiegowisko, bo to wła­
śnie w tym czasie!... — Wzruszył ramiona­
mi zniechęcony.

—  Może się rozejdą niedługo, —  rzekł 
Markham. podając mu rękę. —  ja k ż e  idą 
sprawy? Sierżant Heath telefonował mi nie 
długo po panu i powiedział, że na pierwszy 
rzut oka sprawa wydaje się nieco trudna.

—  Trudna? —  powtórzył Teathergill 
ponuro. —  Je s t  wprost tajemnicza.

Teathergill poszedł naprzód, wskazując 
drogę do drzwi, znajdujących się w tylnej 
części hallu.

—  To tu, proszę pana —  rzekł. —  Pój­
dę teraz do domu wyspać się. Życzę panu 
szczęścia —  i odszedł.

Zachodzi konieczność krótkiego opisu 
domu i jego wewnętrznego urządzenia, gdyż 
szczególna budowa domu stanowiła istotną 
część tego napozór nierozwiązaluego próbie 
mu, jakim było morderstwo.

Dom był czteropiętrowy. Na każdem pię­
trze mieściły się trzy albo cztery kilkupoko­
jowe apartamenty. Widownią zbrodni był 
parter, gdzie znajdowały się trzy mieszKa- 
nia i gabinet dentysty. C. d. n.

OD JSTRACJI.
Staraniem Katolickiego Towarzystwa Wydawniczego

został wydany

P O IS K I PRZEWODNIK KATOLICKI
Pierwsze i jedyne w Polsce wydawnictwo, podające wiadomości
0 życiu kościelnem, działalności dobroczynnej, sprawach społecznych
1 kulturalno - oświt towych, ruchu umysłowym i artystycznym,

zagadnieniach gospodarczych, dotyczących całego kraju.
Całość obejmuje przeszło 500 stron ścisłego druku oraz 48 portretów 

arcybiskupów i biskupów polskich.

f e n a  k a t a l o g o w a  10 r . r o fy c k*
Rocznik ten jest informatorem, niezbędnym dla każdego światłego 

k a t o l i k a ,  zarówno duchownego, jak i świeckiego. , 
Administracja „Głosu Narodu11 pragnąc Szan. Prenumeratorom swoim 
uprzystępnić nabycie tak pożytecznego wydawnictwa, jak: „POLSKI 
PRZEWODNIK 'KATOLICKI11 — weszła w porozumienie z wy­
dawcami tego rocznika i wyjednała dla wszystkich swoich Prenu­
meratorów znaczną zniżkę cen, dzięki czemu każdy Prenumerator 
„Głosu Narodu11 pozyska możność otrzymania „POLSKIEGO 
PRZEWODNIKA KATOLICKIEGO11 za cenę o 40% niższą, to jest 

za opłatą tylko 6 złotych.
Kto więc z Szan. Prenumeratorów naszych pragnie skorzystać z tego 
specjalnego premjum, będzie łaskaw wypełnić niżej podany kupon 
premjowy i przesiać pod adresem Księgarni'. „KRONIKI RODZINNEJ-1 
Warszawa, ul. Podwale L. 4., a „POLSKI PRZEWODNIK KATO­
LICKI11 natychmiast otrzyma, przyczem należność 6 złotych zapłaci 

dopiero przy odbi trze dzieła.

U Hs. BADOWSKIEGO
w Bochni

są do naoycia (z rabatem 10% 
od 2 ' zł. wzwyż):

111. Katechizm Więhszy p o  zł. 2.40 
Ul. K ata .tizm  Mały ( w y d . V). po 1.40 
t li!  Wyciąg Kał  irhizm cw r po — .83
Historja kościoła ( s k r ó t  d la  s e m .

n a u c z y c ie ls k ic h  p o  4.—
Krótka Hist K«śc d la  7 - m e j  k l. 

p o w s z . w y d a n i e  I -sz e  p o  — .39
w y a a n i e  I I -g ie  do  1 .2 0

Dohry Pasterz, m o d lite w ...i i a ia  
s t a r s z y c h  a z ie c i  o p r .  p o  1.50, 2, 3, 4 .— 

Dobry Pasterz, m o d li te w n ik  d la  
m a ły c h  d z ie c i  o p r .  p o  1, 1.49, 2, 3 .—

1 -pominak Ouck&Wny p o  -  20
Katechezy Biblijna po 4 -
Psychologja wychowawcza do 4.59

Juz czas odnowić prenumeratę na kwartał IV.

„T Ę C Z Y "
prenumerata kwartalna wynos5 Zł. 14.

Zgłoszenia p rzyjm u je: 

Administracja ,Tęczj»“ Kraków, św. Tomasza 35.

K S I Ę G A R N I A  k r a k o w s k a

Nr. konta czekowrgo w P. K. 0. 404.620.

lllllllllillllllllllllllllllil i tk l  
llillllllillllilllllnllilllllL.,. Illllillliir,

* a f c u p T n * * € f k  t & w a r w
p o n io tf p i ić  sit; na  a£łaszaiqciiiefi sit;

iip  „Skosie

P o d w a le  N r. 4 .

K U P O N  P R E M J O W Y .
W yciąć, nalepić na pocztówkę i wysłać Dod adresem

Księgarnia Kroniki Rrdzinnej, W a r s z a w a ,
Proszę o przysłanie mi .jako prenumeratorowi rocznika 

.PO LSK I PRZEW ODNIK K A IO L IC K I" za zmzouą cenę 6 ziotych.

Im ię i  n a z w is k o : ..................................................................................................

M iejscow ość: (lub ulica i  numer d o m u ).............................................................

Poczta: . . . 
W ojewództwo:

Świeży transport
pończoch dziecinnych i 
damskich w wielu kolo­
rach również skarpetek 
męskich i r ę k a w i c z e k  

nadszedł dc firm y:

Zcifa Ahsaftowa
K r a k ó w . W iś ln a  4 .

k ż o n r~ n e rse ld u  pian na 
**  nadeszły. Tanie i bar­
dzo dobre. Kraków — 
Szew ska 9. Helena Sm o­
larska, 732

IN S T R U M E N T *  
V M U Z Y C Z N E

dęte i smyczkawe araz Części 
zapasawa tfa tychża. — łtara 
-nstruiranta "j>«rarn nastraja 
knpwja lab wymienia na r>aw3

i. A. NIKISL
Kr«ków , Szaw ska * .  

Wsztlkial prraśy przy zakła­
daniu i kompletowanie za- 

apołow orkiastrainycb 
udziela b  e z p ł f t t D i * .

Ą   ............

\ ItóKlPttC mcshle |
• m a r k i  Ł iw n  p o  1 9  z ł o t y c h  o r a z  J
• G o e p p e r t a  H i i c k l a  i  z a g r a n i c z n e  •

5 p a n a m a  i s im m m  poleca * 

i  A N T O N I J A R O S ?  \
3  K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  L . 2 4 .  3

Dom X X . Marków. .

M  R A T Y ! I
MA SEZON J E S I E N N Y  I ZI MOWY
Płaszcze damskie, Ubi ania, Raglany, Palta. Smokingi, 
Bielizna, Obuwie meskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze no cenach konkurencyjnych poleca ją :

K. J A R O SZ  i Sp ó łk a  właść. HANUS7 i JARnsZ
Kraków Floriańska 35, rag św. Marka. Te! 2329.

STALE WAŻNE:
Za 1 0 0 —1000 uobrych 
krajow ych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości nne, 
z eałege świata, ewent. 
znaki pieniężne * cza­

su wajny.

FRIF.DR. rE TrM . EXH0PT
WJRZBURB (BAWARIA)

F i r w t a  i s t n i e j ą e a  p r z e s z ł o  1 2 0  l a t

nLnaezana licznymi msdalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych
• a miedzy tymi

O R A N O  F R I X  P A R Y Ż  1 9 2 7  (wtfst. NUęcSs^narotiewa.)

Nsjw:§ksza w Kraju

0 Sil
BRACI

FELCZKŚSKICH
W  KAŁUSZU 

ulica Króla J. ScHeskiego 5.
(Małopolska)

W PR ZEM YSŁU  
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijn 2 , wszel­
kich rozmiarów i w aowolnycb tonach, 
jakoteż dzwony dc wygrywania melodii 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancja, czystej 
Jiarmunji do dzwonów iuż istniejących, 
co  Jest specjalnością firm y, 

i’ , sla la stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
W ykonuje w e własnym zakresie K o m p le t n e  dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

te konstrukcje wieżowe.
Y y s . a  na żądanie strony na m iejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na m iejsce p rzezn aczen i własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

at„w e nie odpowiadały życzeniom itnmy Kupującej (warunkom umowy) zabiera je  własnym 
soeztem napowrót, n ie  roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
C«ny nafniizze. Ogumią msć lisrow p«hwainyth do orzeglado. S p ła ta  rataani.

'Nydawoa za „Głos Narodu’1 Ske z ogr, odpcrw. K. Holftka*. Redaktor n acielu y  Ja n  Matyaaik. Redaktor odnowiedrialny Jó z ef W ajchflJowakl. Drukarnia „Głosu Narodu*1 pod zarz. R. F e ria *
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